
✓

Tom IX. Lwów, maj, czerwiec, lipiec 1925. Nr. 3. 4. 5.

RUCH FILOZOFICZNY
wychodzi w zeszytach objętości co najmniej jednego arkusza. Dziesięć zeszytów tworzy tom.

W ydaw ca i Redaktor:

Prof. Dr. K A Z I M I E R Z  T W A R D O W S K I .
Sekretarka Redakcyi: Drka DANIELA GROMSKA.

Czasopism o w ydaw ane z zasiłku 

M inisterstw a W yznań religijnych i Oświecenia publicznego.

Adres Redakcyi i A dm inistracyi „Ruchu Filozoficznego“ : Lwów, U niwersytet. — Filia Redakcyi 
w W arszaw ie : Prof. Dr. W ł. Tatark iew icz, H ortensya 1. — Filia Redakcyi w Poznaniu: Prof. Dr. Stefan 
Błachowski, U niw ersytet. — Filia Redakcyi w K rakowie: Prof. Dr. W . Rubczyński, Jab łonow ­

skich 6. — Filia Redakcyi w W iln ie: Prof. Dr. T. Czeżowski, Uniwersytet.

Cena tom u IX-ego w prenum eracie 6 zł. — Cena niniejszego zeszytu  potrójnego 2 25 zł.

ZYGMUNT CZERNY.

Ma i i i  ii franij szkole śreiil.
Oddawna toczą sfery kompetentne walkę z homeopatyczną dawką, 

w jakiej i dziś jeszcze polskie plany naukowe upierają się udzielać młodzieży 
szkół średnich wiadomości z dziedziny filozofii. Niektórzy tachowcy są tak 
zniechęceni obecnym stanem, że przystaliby raczej na zniesienie osławionej 
propedeutyki, o ile nie mianoby z gruntu zreformować nauczania filozofii. 
A pora ku temu nadarza się dziś, w przededniu bliskiej radykalnej reformy 
szkolnictwa średniego w Polsce, która zapewne na długie lata ustali polski 
system szkolny.

Wobec tego dobrze będzie może wskazać, jak ma się rzecz z nau­
czaniem filozofii we Francyi, która ma w tej dziedzinie system zupełnie swo­
isty, nie tylko zasadniczo odmienny od naszego obecnego, ale i odznaczający 
się tem, że tylko z nieznacznemi przystosowaniami, wymaganemi przez rozwój 
samych nauk filozoficznych, przetrwał — poprzestanę tylko na końcu XIX. w. 
tak radykalne reformy szkolnictwa średniego, jak Duruy’a w latach sześćdzie­
siątych, Leygues’a ’w 1902, Bérarda w 1923 i Monziégo w 1925; reformy te, 
czy to w ustroju, czy w planach naukowych, na wszystko się porywały,
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a tylko naukom filozoficznym ich zakres, wymiar i charakter w planie szkoły 
średniej zachowały bez zasadniczych zmian. To jest fakt, jedyny w historyi 
szkolnictwa, nad którym nie można się nie zastanowić i z którego nie można 
nie wysnuć wniosków.

* *
*

Gdy rozpatruje się sprawę nauczania filozofii w szkole polskiej, takiej 
jaką nam przekazały państwa zaborcze, nie należy mniemać, by była ona za­
wsze lub wszędzie takim kopciuszkiem, jak obecnie u nas. Jak przez całe 
średnie wieki i aż do końca niemal wieku XVlII-ego, tak obecnie przedewszy- 
stkiem we Francyi nauka filozofii jest nauką u p r z y w i l e j o w a n ą .  Lecz 
nie jest jedną z nauk specyalnych, nie jest to „propedeutyka filozoficzna“ 
w naszem znaczeniu, lecz jest nauką ogólną, niejako podstawą i syntezą in­
nych nauk. Stan ten znajduje swój najdoskonalszy wyraz w wyższej szkole 
średniej męskiej, choć widoczny jest we wszystkich ogniwach całego systemu 
francuskiego.

Nie od rzeczy będzie może zauważyć, że Francya, ten par excellence 
kraj „filozoficzny“ w popularnem tego terminu znaczeniu, naród mający kult 
i życiową potrzebę zajmowania się ideami oderwanemi i ogólnemi, ma zara­
zem najbardziej rozwinięty system nauczania filozofii w swych szkołach. Za­
pewne, że funkcya stworzyła organ, ale i organ, raz zbudowany, w ciągłej 
czynności i doskonaleniu przyczynia się znamienicie do utrzymania przy ży­
ciu, do ożywienia i wzbogacenia tej prawdziwie i głęboko narodowej cechy 
charakteru francuskiego. Wielu znawców jest zdania, że wpływ szkoły był 
jednym z czynników, które we Francyi stworzyły stan, w porównaniu z in- 
nemi wprost wyjątkowy, a mianowicie taki, że gdy w cywilizacyach germań­
skich, anglosaskich, słowiańskich i w zastosowaniach zasad kultury europej­
skiej do psychologii innych ras (np. Japończyków) nadmierna specyalizacya 
nauk od drugiej połowy XIX. wieku zabija niemal doszczętnie wszelką kulturę 
ogólną, wszelki „humanizm“ w szerokich masach t. zw. inteligencyi, to we 
Francyi technik, lekarz, chemik itd., wprowadzeni i przyzwyczajeni w szkole 
średniej do szlachetnych zapasów pojęciowych i ideowych, żywią w wysokim 
stopniu ów „culte des idées générales“, który bądź co bądź leży od czterech 
wieków u podwalin cywilizacyi europejskiej.

System nauczania umiejętności filozoficznych w szkołach francuskich 
ma może pewne ujemne strony, uprzystępniając wielkim zastępom inteligencyi 
dziedziny nauki, jak chcą niektórzy, dostępnej tylko elicie, ale jest w każdym 
razie walnym czynnikiem, który więcej niż cokolwiek innego przyczynia się 
do „humanizowania“ we Francyi naszej przemysłowo - technicznej kultury 
współczesnej x). * *

i) por. Vanderem, Ribot, Routroux etc., Pour et contre Venseignement philosophique 
(ankieta w Revue bleue) 1894. — Fouillée, La réforme de V enseignement ‘par la philosophie, oraz 
spraw ozdania dotyczące nauczania  filozofii w sześciotom owej ankiecie parlam entarnej Ribot a, 
odnoszącej się w 1899 do wielkiej reformy francuskiej szko ły  średniej.



W zakres nauczania filozofii wchodzą w szkołach francuskich trzy
stopnie.

W szkołach powszechnych, wydziałowych ogólno-kształcących i prze­
mysłowo-handlowych oraz do niedawna — według zmienionego po wojnie 
planu naukowego z r. 1902 — w niższej szkole średniej, męskiej i żeńskiej, 
przedmiotem nauczania jest etyka indywidualna, społeczna i obywatelska. Tu 
jednak należy odgraniczyć tę dziedzinę od również udzielanej praktycznej nauki 
o państwie i narodzie, jego organizacyi i funkcyach.

Co do przedmiotu, celu i metody, nauka etyki w niższem szkolnictwie 
francuskiem stoi równorzędnie, jako trzecia dziedzina, obok wychowania fizy­
cznego i wykształcenia umysłowego. Tworząc sama dla siebie zamkniętą ca­
łość, łączy, podnosi i uszlachetnia wszystkie poszczególne dziedziny nauczania 
szkolnego. Każda inna rozwija odmienne zdolności, daje potrzebne wiadomości, 
etyka zaś chce rozwinąć w człowieku — człowieka, sumienie. Tak tedy etyka, 
będąc niejako naczelną i podstawową nauką, porusza się w innej sferze niż 
reszta przedmiotów nauki szkolnej. Siła jej działania nie tyle ma zależeć od 
ścisłości i logicznego powiązania prawd, ile od wzbudzenia natężenia uczucia, 
żywości wrażeń, udzielającego się ciepła przekonania: nietylko ma przynosić 
nowe wiadomości, ale ma uczyć działać. Raczej do celu dojdzie, gdy wzruszy, 
niż gdy dowiedzie, raczej na sercu ma się oprzeć niż na rozumie. Nie tyle ma 
zatapiać się w analizę czynu etycznego, jak ma starać się, by go wykonano 
ponownie, by stał się przyzwyczajeniem, które nadaje kierunek życiu; skłonić 
wolną wolę ku dobremu nie jest nauką lecz sztuką raczej.

W przeciwieństwie do nauki filozofii w szkołach niższych, mającej 
charakter utylitarny, nauka ta w wyższej szkole średniej męskiej jest oparta 
na podstawie krytycznej i historycznej, ma charakter nawskróś naukowy, t. j. 
bezinteresowny, nietyle nosi nawet cechę dyscypliny praktycznie kształcącej, 
której zadaniem jest dać uczniom pewną ilość wiadomości pozytywnych, ile 
jest traktowana jako par excellence dyscyplina formalnie kształcząca, t. j. 
ucząca myśleć.

Pomiędzy temi dwoma grupami stoi grupa pośrednia ; do niej należą 
wyższa szkoła średnia żeńska i seminarya nauczycielskie, w których oprócz 
etyki udziela się też nauki psychologii i etyki stosowanej do pedagogiki oraz 
elementów historyi tych nauk. (W bliskiej przyszłości w jednym typie szkoły 
średniej żeńskiej zostanie zaprowadzony niemal bez zmiany cały program 
nauki szkoły średniej męskiej, wraz więc z filozofią w tym samym zakresie). 
W owej pośredniej grupie należy znów odgraniczyć od tej dziedziny naukę 
teoretycznej i praktycznej pedagogiki, mającej charakter zawodowy; odgra­
niczenia te są w praktyce nad wyraz trudne.

Metoda nauczania filozofii w tych szkołach jest mięszana: w znacznej 
części jest utylitarna w duchu szkół niższych, z wszystkiemi cechami powyżej 
określonemi. Etyki czy psychologii udziela się uczniom tych szkół nie wy-
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łącznie z punktu widzenia naukowego, ale mając przedewszystkiem to na oku, 
że kształci się w jednych przyszłe „kapłanki“ ogniska domowego i matki, 
w drugich przyszłych wychowawców narodu. Stąd w szkołach tych w pełni 
obowiązuje indywidualna, społeczna i państwowa etyka „urzędowa“. A nawet 
przychodzi w nich do głosu jeszcze jeden, nowy punkt patrzenia utylitarny: 
etyka i psychologia traktowane są i tam, gdzieby to było możliwe, nie jako 
czyste nauki teoretyczne, ale przybierają charakter nauk stosowanych do wy­
chowania, charakter utylitarny, więcej nawet, zawodowy, potrzebny bardziej 
niż czysta nauka przyszłym matkom i wychowawcom. W końcu, na ostatniem 
miejscu, wprowadza się uczniów tej grupy szkół także i w krytyczno-histo- 
ryczne metody badania naukowego, bezinteresownego, zwłaszcza w zakresie 
etyki i psychologii.

W wyższej szkole średniej męskiej panują zupełnie odmienne stosunki ; 
przedmiotami nauczania filozoficznego są tutaj logika i psychologia, etyka oraz 
elementy socyologii, estetyki, metafizyki i epistomologii na tle historyi pojęć, 
doktryn i systemów filozoficznych.

W pierwszej grupie nauka ma charakter przedewszystkiem utylitarny; 
w drugiej grupie, wdrażając uczniów w myślenie historyczno-krytyczne, nauka 
zachowuje przecież bardzo wiele pierwiastków utylitarnych; w trzeciej grupie 
charakter nauczania jest bezinteresowny, czysto naukowy, oparty na history­
cznej i krytycznej podstawie.

Ażeby jednak zrozumieć kapitalne znaczenie i cel nauczania filozofii 
na tym stopniu, należy uprzytomnieć sobie jego miejsce w organizacyi fran­
cuskiej szkoły średniej.

Francuska szkoła średnia męska (lycée lub collège), funkcyonująca na 
podstawie reformy z r. 1902 — z modyfikacyami, wprowadzonemi przez roz­
porządzenia Bérarda z 3. maja 1923, 3. grudnia 1923 i 25. marca 1924 oraz 
Monziégo z 3. czerwca 1925, nie naruszające ani dwustopniowości, o której 
poniżej mowa, ani nie wprowadzające specyalnie w naukę filozofii zbyt wa­
żnych zmian, — kończy swój pierwszy cykl nauki po 6 latach, poczem uczeń 
przystępuje do pierwszej części bakalaureatu, zdawanego przed komisyą mie­
szaną, złożoną po połowie z profesorów szkół wyższych i średnich, ale urzę­
dującą w uniwersytecie, i mającego charakter nie egzaminu zamykającego naukę 
średnią, lecz wstępnego egzaminu na uniwersytet (sam termin historycznie jest 
związany z uniwersytetem, obecnie jeszcze też, np. na prawie, ma wartość uni­
wersytecką). Po zdaniu pierwszej części bakalaureatu uczeń wraca jeszcze na 
jeden rok do szkoły średniej. Rok ten jednak nietyle jest poświęcony naby­
waniu nowych wiadomości z dziedzin specyalnych, ile przeznaczony jest na 
pogłębienie, uogólnienie, „zcentralizowanie“ nauk nabytych w szkole średniej. 
Zależnie jednak od typu humanistycznego lub przyrodniczego szkoły średniej 
tą nauką uogólniającą, syntetyzującą poszczególne umiejętności specyalne jest 
albo f i l ozof i a ,  albo w y ż s z a  m a t e m a t y k a ;  ale obok wyższej matematyki
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udziela się w tym drugim typie też rudymentów filozofii w znacznie zmniej­
szonej liczbie godzin. Filozofia, zupełnie słusznie, nie jest więc traktowana 
jako jedna jeszcze nauka specyalna, równorzędna innym, ale jest ukoronowa­
niem czy też fundamentem wszystkich innych nauk, ma w systemie szkolnym 
uprzywilejowane stanowisko jako „pierwsza nauka“ wartości cywilizacyjnych, 
jako podstawa wszelkiego humanizmu. Ona dopiero daje nauce średniej je­
dność i sens.

Takie miejsce i charakter miała nauka filozofii w średniowiecznym sy­
stemie nauczania średniego i aż do końca niemal XVIII. w. Podczas gdy 
w wielu innych krajach zaczęto następnie coraz bardziej obcinać plan filozofii 
w szkole średniej, aż doprowadzono do tego cienia bez sił żywotnych i bez 
siły przyciągającej, który nazwano eufemistycznie „propedeutyką“, we Francyi 
zachowano aż do dziś dnia dawny tradycyjny charakter, przystosowując tylko 
zawartość nauki do postępów czasu. Były wprawdzie epoki, kiedy pod wpły­
wem ówczesnych warunków i tutaj tracono z oczu charakter naukowy tej 
dyscypliny i skłaniano się do utylitaryzmu, zwłaszcza społecznego i państwo­
wego, — np. za pierwszego Cesarstwa, za czasów restauracyi Monarchii, — ale 
trzecia Republika doprowadziła tę dziedzinę nauki do takiego rozkwitu, że dzi­
siejsze szkolnictwo może się porównać pod tym względem z wielkiemi dla 
nauki filozofii epokami XII. czy XVII. wieku.

W trądycyi szkolnej francuskiej klasa, która specyalnie jest poświęcona 
nauce filozofii, nazywała się „Classe de Philosophie“, jak klasa poprzednia, 
poświęcona nauce zasad estetyki literackiej, nazywała się „Classe de Rhéto­
rique“. Ale podczas gdy „Retoryka“ znikła wraz ze znamionującą ją dyscypliną, 
którą zastępuje dziś w szkole średniej metodyczna interpretacya arcydzieł na 
tle wiadomości z historycznej ewolucyi literatury, nazwa „klasa filozofii“ lub 
popularnie „filozofia“ dla klasy najwyższej utrzymała się, bo i rzecz sama 
została. Podobnie równoległy oddział sekcyj przyrodniczych nosi nazwę 
„klasy matematyki“.

Plan naukowy i materyał wedle ostatniego rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 3. czerwca 1925 przedstawiają się w następujący sposób :

Klasa filozofii.
8—9 godź. tygodniowo, t. j. około 300 godź. na rok szkolny.

AJ PROGRAM OBOWIĄZUJĄCY (w całości):
Ws t ęp .  Przedmiot, podział i charakter ogólny filozofii.
P s y c h o l o g i a .  Przedmiot psychologii, znamienne cechy zjawisk psy­

chicznych, ich związek ze zjawiskami fizyologicznemi. Punkt patrzenia intro- 
spekcyjny a przedmiotowy. — Wrażenia i wyobrażenia. Spostrzeżenia. Prze­
strzenność. Idea przedmiotu. — Kojarzenie pojęć. Pamięć. Wyobraźnia. Uwaga. — 
Abstrakcya i uogólnienie. Znaczenie znaków. Związki między mową a myślą. — 
Sądzenie i rozumowanie. — Wrażliwość i czynność. Dążenia i ruchy. — Instynkt,
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przyzwyczajenie, wola. — Świadomość, nieświadomość, osobowość. Za­
gadnienia metafizyczne stawiane przez psychologię, jak rozum, wolność.

Logi ka .  Ogólne sposoby postępowania myśli: intuicya i poznanie 
bezpośrednie, rozumowanie i poznanie dyskursywne. — Dedukcya i indukcya, 
analiza i synteza. — Nauka i naukowość. — Matematyka: przedmiot i metody» 
znaczenie w obecnym stanie nauk. — Nauki empiryczne: ustalanie zjawisk, 
dochodzenie i stwierdzanie praw; zasady, teorye. — Kilka przykładów wielkich 
teoryj z zakresu współczesnej fizyki, chemii lub biologii. — Nauki humani­
styczne: znaczenie historyi i socyologii.

Et yka .  Zagadnienie etyczne. Etyka i nauka. — Sumienie, jego istota 
i wartość. — Obowiązki i prawa. Odpowiedzialność. — Sprawiedliwość i mi­
łość. — Wielkie koncepcye etyczne (należy scharakteryzować wielkie dążenia 
etyczne, a historya ma jedynie dostarczyć przykładów). — Etyka i życie oso­
biste. Życie ciała i życie ducha. Godność własna. Stosunki między etyką oso­
bistą a życiem społecznem. — Etyka a życie rodzinne. Rodzina. Etyka a prze­
silenie ludnościowe. — Etyka a życie ekonomiczne. Podział pracy. Wolność 
i równość. — Państwo. Prawa i obowiązki obywatelskie. Ojczyzna. Etyka 
a stosunki międzynarodowe. — Ludzkość. Obowiązki względem człowieka bez 
względu na rasę, pochodzenie i przynależność. — Obowiązki państw kolo­
nialnych.

F i l o z o f i a  o g ó l n a ,  w i e l k i e  z a g a d n i e n i a  m e t a f i z y c z n e :  
Główne teorye poznania. Zasady rozumowe. Znaczenie nauki i idea prawdy. 
Przestrzeń i czas. Materya. Życie. Dućh. Wolność. Bóg.

B) PROGRAM DO WYBORU.
(Profesor wybiera z poniższego programu trzy punkty, z tych conaj- 

mniej jeden musi być lekturą dzieła filozoficznego, ale i wszystkie trzy mogą 
być lekturami).

I. Materyał uzupełniający :
1. Historya filozofii traktowana z jednego z następujących punktów 

widzenia: a) Zarys ogólny, wskazujący następstwo i związki doktryn i szkół; 
b) Wykład historyczny jednego wielkiego zagadnienia, wielkiej doktryny lub 
wielkiej epoki filozofii. — 2. Podstawowe pojęcia psychologii eksperymentalnej, 
n. p. nad czem pracuje się w laboratoryum psychologicznem, testy, obecne 
zastosowania psychologii i t. p. — 3. Podstawowe pojęcia estetyki. — 4. Pod­
stawowe pojęcia logiki formalnej. — 5. Podstawowe pojęcia językoznawstwa, 
n. p. pojęcie rozwoju w języku, językoznawstwo ogólne i t. p. — 6- Podsta­
wowe pojęcia socyologii.

II. Autorowie filozoficzni.
Z listy poniższej czyta się jeden, dwa lub trzy dowolnie wybrane 

teksty w klasie i komentuje się je. Służą one jako podstawa wyłożenia syste­
mów filozofii, z któremi się łączą, i problemów w nich poruszanych w ich
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historycznym rozwoju. Wydania mogą być opatrzone wstępem, objaśnieniami^ 
tłumaczeniem. Czyta się po francusku, mając tekst oryginalny przed oczyma.

Platon: Fedon, Gorgiasz, Republika (1 księga); Arystoteles: Etyka 
nikomachajska (1 ks.), Polityka (1 ks.); Epiktet: Rozmowy (1 ks.) ; Marek 
Aureliusz: Rozmyślania; Lukrecyusz: De natura rerum (ks II. lub V.); Descartes: 
Discours de la méthode, Méditations, Principia (ks I.); Pascal: Pensées, Opu- 
scula ; Malebranche: De la recherche de la vérité (ks. I. lub II ); Entretiens 
sur la métaphysique, Traité de morale; Spinoza: Etyka (1 ks.); Leibniz: Nou­
veaux essais (wstęp i ks. I.), Théodicée (wyjątki), Monadologia, Discours de 
métaphysique; Berkeley: Three Dialogues between Hylas and Philonous, j 
A Treatise concerning the principles of human knowledge; Hume: A Treatise 
on human nature (1 ks.); Condillac: Traité de sensations (1 ks.) ; J. J. Rous­
seau: Contrat social (1 ks.), La profession de foi du vicaire savoyard; Kant: 
Grundlegung zur Metaphysik der Sitten, Kritik der reinen Vernunft (wstęp 
do II. wydania); A. Comte: Cours de philosophie positive (lekeye I. i IL), 
Discours sur l’esprit positif; Claude Bernard: Introduction à la médecine expé­
rimentale (cz. I.); Stuart Mill: Utylitaryzm; Spencer: First principles (cz. I.), 
Introduction to the social science; Renan: L’avenir de la science (wyjątki); 
Cournot: Matérialisme, vitalisme, rationalisme.

Klasa matematyki.
3 godź. tygodniowo, t. j. około 100 godź. na rok szkolny.

Program z dziedzin logiki i etyki z klasy filozofii w nieco rozszerzo­
nym zakresie.

i *
Ażeby poprzestać tylko na najważniejszych uwagach, jakie nasuwa 

powyższy program, należy stwierdzić, że ułożony jest tak, by filozofia jako 
przedmiot szkolny, dając pewną i to znaczną sumę wiadomości pozytywnych 
z całokształtu nauk filozoficznych, przecież nie nabierała cech nauki specyalnej 
jak n. p. fizyka, ale by na solidnej podstawie taktów dążyła do uogólnień, 
do syntezy i do życia; jest to widoczne np. przez niemal zupełne pominięcie 
logiki formalnej, natomiast przez uwzględnienie metodologii nauk, przy etyce 
przez akcentowanie etyki obywatelskiej, państwowej, narodowej i ogólno ludz­
kiej, także przez odpowiedni wybór zagadnień ogólnych metafizycznych, mają­
cych być opracowanemi ; przedewszystkiem jednak przez nacisk, położony na 
lekturę i komentowanie arcydzieł filozoficznych, a zwłaszcza przez ich wybór. 
Co do metody, wprowadzonej ostatniem rozporządzeniem, by część materyału 
pozostawiona była do wyboru profesorom, to rozróżnia ona traktowanie raczej 
p o d r ę c z n i k o w e  „materyału obowiązkowego“ i opracowanie m o n o g r a ­
f i c z ne  t. j. głębsze, bardziej samodzielne, poszczególnych zagadnień „programu 
do wyboru“. Chodziło tu zapewne Ministrowi głównie o zapoznanie uczniów
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z metodą samodzielnego, monograficznego opracowania zagadnień filozoficznych. 
Ale, pytają się niektórzy, czy należy to jeszcze do szkoły średniej ?

Trzeba przyznać, że nie znający tego rozróżnienia na dwie części pro­
gram filozofii z r. 1902 i dziś zachował wielu zwolenników. Lektur obowiązko­
wych było cztery na rok, może więc nieco za wiele, o ile profesor nie radził 
sobie w ten sposób, że mniej ważne części każdej lektury traktował kurso- 
rycznie. Wybierane one były z czterech wielkich kierunków filozofii, tak by 
z okazyi każdej lektury można odnośne kierunki, teorye i t. p. historycznie 
traktować. Psychologię eksperymentalną i patologiczną traktowano ubocznie 
przy odnośnych dziedzinach psychologii ; może dla pierwszej, przy współ­
czesnym rozroście jej, było to rzeczywiście połączone z pewną szkodą. Logikę 
formalną w zarysie i podstawowe pojęcia estetyki traktowano obowiązkowo. 
Podstawowych pojęć językoznawstwa dotykano przy odnośnym rozdziale psy­
chologii. Podstawowe pojęcia socyologii nie były wystarczająco uwzględnione 
w starym planie, co bez kwestyi było anachronizmem. Nieliczne zmiany w wy­
borze autorów są naogół pomyślne : wprowadzają Berkeleya, Renana (! ?), 
i pomnażają Malebranche’a, Rousseau’a, Kanta ; usuwają Xenofonta, Senekę, 
Cycerona, Locke’a (!), Montesquieu’a, Jouffroy’a; zmniejszają Stuarta Milia. 
Zwłaszcza jednak program klasy matematyki został zmieniony, bo obcięto zeń 
elementy psychologii; natomiast w porównaniu z planem filozofii pogłębiono 
nieco logikę i metodologię a zostawiono w tym samym wymiarze etykę.

* *
*

Po ukończeniu klasy filozofii czy też matematyki uczeń przystępuje 
do drugiej części bakalaureatu. Tu nauka filozofii znajduje swą sankcyę. 
W sekcyach humanistycznych przy egzaminie pisemnym jest obowiązkowa 
klauzurowa dysertacya filozoficzna (4 godziny), obok jeszcze innego egzaminu 
pisemnego ; przy egzaminie ustnym, obok egzaminu z trzech innych przed­
miotów, jest egzamin z filozofii i lektury autorów filozoficznych. W sekcyach 
matematyczno-przyrodniczych przy egzaminie pisemnym jest klauzurowa dy­
sertacya filozoficzna, jako jeden z trzech egzaminów (3 godziny), a przy 
ustnym egzamin z zakresu filozofii, obok egzaminów z pięciu innych przed­
miotów. Temat ustny i pisemny mogą być wybrane przez ucznia z pomiędzy 
trzech danych mu do wyboru. Wyniki ocenia się punktami od 0—20, mno- 
żonemi przez współczynniki 1 lub 2. W sekcyach humanistycznych dla filo­
zofii współczynnik dla egzaminu ustnego i pisemnego jest 2, t zn. jest to 
przedmiot pierwszorzędny; w sekcyach matematyczno-przyrodniczych filozofia 
ma współczynnik 1, t. zn. że jest to przedmiot drugorzędny. Ażeby egzamin 
pisemny i ustny zdać, należy uzyskać połowę maksymalnej ilości punktów.

Nauka filozofii udzielana jest więc przez jeden tylko rok. W klasie 
filozofii przez 8 godzin tygodniowo w jednem półroczu, przez 9 godzin w dru- 
giem półroczu. W klasie matematyki przez 3 godziny w obu półroczach. Pro­
fesorowi zostawiona jest bardzo daleko idąca swoboda. Może wybrać, kiedy
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chce uczyć 8, a kiedy 9 godzin, w jakim porządku chce uczyć poszczególnych 
dyscyplin filozoficznych, byleby tylko wyczerpał przepisany plan, jak chce 
ustosunkować systematyczną naukę filozofii do lektury autorow, n. p. czy czytać 
dzieła filozoficzne tuż po opracowaniu partyj bliżej z nimi związanych, czy 
raczej zacząć lekturę dopiero po wyczerpaniu całego materyału i t. p.

W granicach owego bardzo ogólnego planu profesor ma zupełną swo­
bodę wykładu, żaden podręcznik nie krępuje go imperatywnie. Uczniowie 
mają raczej używać podręczników jako malum necessarium, wykład profesora 
jest jedyną oficyalnie uznaną podstawą nauki. Dla dania wyobrażenia o ilości 
i pogłębieniu materyału wystarczy zauważyć, że w ciągu tego roku nauki 
uczeń posługuje się kolejno podręcznikiem logiki z etyką, psychologii z este­
tyką oraz historycznym zarysem problemów epistemologicznych i metafizycz­
nych. Każdy z tych trzech podręczników rzadko liczy mniej niż 500 stron; wy­
starczy, że zacytuję tu dzieła Boirac’a, P. F. Thomas’a, Baudin’a, Ojca Sortais, 
Rabier’a, Goblota, Rey’a, Roustana, Janet-Seailles’a, Webera, Fouilléego. Ażeby 
zaś dać poznać, co i ile można po takim roku nauki wymagać przy egzaminie, 
przytoczę pewną liczbę tematów dysertacyj filozoficznych *). Tematy te, wzięte 
z kilku ostatnich lat, zmieniają się za każdą sesyą egzaminową, a podczas tej 
samej sesyi są inne na każdym z 16 uniwersytetów, ale uwzględniać mogą 
mniejszy lub większy zakres, w jakim poszczególni profesorowie opracowali 
rozmaite rozdziały dyscyplin lub problemów filozoficznych. Każda taka dyser- 
tacya ma obejmować 2—3 strony arkuszowe a skrzętnie unikać wszelkiej 
frazeologii i „literatury“. Oto kilka tematów:

Przez dokładną analizę przykładów zaczerpniętych ze spostrzeżeń zmy­
słowych i z poznania naukowego wykazać, jak umysł opracowuje pojęcia 
i zasady a priori. — Omówić zagadnienie wolności obojętnej. — O części 
niezupełnie świadomej naszego życia psychicznego i o filozoficznej doniosłości 
odnośnych zjawisk. — Solidarność jako wyłączna podstawa etyki ? — Czy 
zasada kojarzenia pojęć wystarczy, by wytłumaczyć najgłówniejsze czynności 
umysłowe? — Psychologiczna i logiczna analiza pewności. — Pojęcia przy­
padku i prawdopodobieństwa. — Czy możliwa jest etyka bez sankcyi i zobo­
wiązania? — Co to jest logika uczuć? — Czy możliwa jest nauka o faktach 
jednostkowych? — Idea ewolucyi w nauce i w filozofii współczesnej. — Wielu 
myślicieli przeczy mniej lub więcej zupełnie możliwości metafizyki ; wyłożyć 
i zbadać ich główne argumenty. — Experymentowanie w psychologii; jego 
metody, jego wartość. — Omówić argumenty determinizmu psychologicznego. — 
Jak przedstawia się zagadnienie zła? — Dlaczego tak wielu filozofów nowo­
czesnych przeczy istnieniu świata zmysłowego i jak przedstawia się to za-

*) Por. J. Leblond, La d issertation  philosophique au baccalauréat. — M gr. G ouraud, M emento 
de la d issertation philosophique (550 sujets donnés au baccal., 350 plans). — Lenoble, Recueil 
de com positions philosophiques (712 s tr .) .— Sueur, P lans et développem ents de d issertations philo­
sophiques.

1 a,Ruch Filozoficzny* Tom IX. Nr. 3. 4. 5.
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gadnienie? — Osobowość jednostkowa, jej składniki, jej pojęcie i poczucie, 
jej choroby. — Stopnie pewności w dziedzinie etycznej a w naukowej. — 
Wyobraźnia a uczucie i wola. — Rozumowanie indukcyjne i uogólnienie do­
wolne. — Porównywano często społeczeństwo z organizmem ; przedstawić, 
w czem to porównanie jest niedokładne i niezupełne. — Patryotyzm, jego 
źródła, jego nadmiar możliwy, jego wartość. — Początek i granice prawa 
dozwolonej obrony. — Wzajemne stosunki pojęcia i wyobrażenia. — Czy i o ile 
trafna jest definicya J. de Maistre’a: pięknem jest to, co podoba się oświeconej 
cnocie? — O dziedziczności psychologicznej i jej wpływie na moralny i intele­
ktualny charakter człowieka. — Intelektualistyczna teorya kojarzenia pojęć 
a woluntarystyczna teorya kojarzenia stanów uczuciowych.

*  *
*

Naogół profesor organizuje lekcye wykładając, na sposób uniwersytecki, 
ewentualnie prowadzi dyskusye przy czytaniu tekstów, jak na seminaryach 
uniwersyteckich. Niezbyt troszczy się, czy uczniowie zdołają nadążyć, czy ma- 
teryał pamięciowo opanowują. Można się z taką metodą nie godzić, ale trzeba 
skonstatować, że nie jest ona wyjątkiem na lekcyach filozofii, lecz ogólnie 
przyjętą metodą w najwyższych klasach szkoły średniej francuskiej. Oprócz 
tego bakalaureat za pasem jest owocnem monitum. Całość lekcyi ma jednak przez 
to zupełnie odmienny, swoisty wygląd. Jednak co do poziomu i metod nauki 
daje się łatwo stwierdzić olbrzymia nieraz różnica nauczania między wielkiemi 
szkołami w Paryżu, które stoją na poziomie, śmiało można rzec, uniwersy­
teckim, a szkołami na odległych gdzieś prowincyach lub zwłaszcza szkołami 
prywatnemi. Filozofia należy właśnie do takich przedmiotów, że profesor swoją 
osobą, poziomem swego wykształcenia, swojem sumiennem przygotowywaniem 
się na lekcye itp może wprost nieprawdopodobnie podnieść lub obniżyć naukę. 
Nie zawsze może wielka swoboda, zostawiona profesorom, idzie na dobre nau­
czaniu, może zbyt wielki procent profesorów prowincyonalnych mechanizuje 
swe metody, nie idzie za postępami nauki; ale stwierdzając te ujemne objawy, 
nie można winić systemu. Przeciwnie należy stwierdzić, że nauka filozofii cieszy 
się naogół największem zaciekawieniem ze strony uczniów, że jest przedmio­
tem, co do którego niemal wszyscy się zgadzają, że wprowadza uczniów 
w nowe światy, że wywiera na nich najgłębsze wrażenie, że zachęca ich do 
zajmywania się i nadal kwestyami filozoficznemi, że wdraża ich i przy­
zwyczaja do patrzenia na zjawiska pod „filozoficznym“ kątem patrzenia.

Cokolwiek malkontenci — których zresztą we Francyi, jak i w Polsce nie- 
brak — mówią, doświadczenie wiekowe, jakie Francya czyni z tak pojętem 
nauczaniem filozofii, jest zdaniem mojem rozstrzygające. Dla polskich filozo­
fów, pedagogów i dydaktyków jest w każdym razie wskazane, by zwłaszcza 
dziś wobec zbliżającej się reformy szkoły średniej, wziąć przy układaniu planu 
nauczania filozofii pod głębszą rozwagę także zakres, plan i charakter nauk 
filozoficznych w szkole średniej francuskiej.
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WŁADYSŁAW WITWICKI.

Sekcya psychologiczna
na XII. Zjeźbzie Lekarzy i Przyrodników polskich w Warszawie.

Sekcya psychologiczna Zjazdu przedstawiała się skromnie. Obrady jej 
obejmowały wszystkiego sześć referatów w ciągu jednego dnia i jeden referat, 
rozpatrywany wspólnie z sekcyą antropologiczną.

Pierwsze posiedzenie rozpoczęło się 13. lipca 1925 rano odczytem 
Dra M. Z i e l i ń s k i e g o  z Krakowa p. t. „O konstytucyonalizmie w psycho­
logii“. Prelegent zwracał uwagę na niedostatki psychologii eksperymentalnej, 
która potrafiła objaśnić jedynie tylko zjawiska elementarne z zakresu wrażeń 
zmysłowych a nie interesowała się zupełnie strukturą osobowości, charakte­
rami, temperamentami i zawiodła nadzieje lekarzy, którzy oczekiwali od niej 
światła w odniesieniu do wypadków spotykanych w klinikach.

W przeciwstawieniu do metod eksperymentalnych zjawiły się w osta­
tnich dziesiątkach lat prądy, które zajmują się strukturą psychiczną jednostek 
i typów ludzkich, szukają utajonej celowości w zachowaniu się i przeżyciach 
psychicznych człowieka a opierają się nie na eksperymencie, tylko na obser- 
wacyi, statystyce i genealogii. Zwrócono uwagę na zależność charakteru je­
dnostki od gruczołów o wydzielaniu wewnętrznem, na związek między wy­
glądem a usposobieniem człowieka. Między innymi robi to Kretschmer w swojej 
książce p. t. „Körperbau und Charakter“. Prelegent podawał też dorywcze 
streszczenie ciekawszych wyników Kretschmera.

W dyskusyi Dr. B o r s u k  odnosił choroby umysłowe nie do konsty- 
tucyi anatomiczno - fizyologicznej, tylko do zatrucia organizmu, wywołanego 
chorobami nabytemi lub niewłaściwym sposobem życia, a Prof. C z e k a n o w s k i  
sądził, że z góry można było przewidzieć jakieś korelacye między pewnemi 
typami fizyologicznemi a pewnemi typami psychicznemi, które mogą mieć jakąś 
przyczynę ukrytą. Znamiona fizyologiczne nie muszą być przyczynami psy­
chicznych znamion, jak to np. przyjmował Lombroso, tylko mogą jedne i drugie 
wynikać i spotykać się na tle jakiegoś czynnika trzeciego, np. na tle pewnych 
warunków życia pewnego typu anatomicznego.

W rezultacie Dr. Z i e l i ń s k i ,  godząc się na toksyczne powstawanie 
chorób umysłowych w wielu wypadkach, wskazywał jednak na wypadki dzie­
dziczenia się pewnych chorób psychicznych przez 7 do 8 pokoleń wraz z pewną 
-budową anatomiczną oraz na trafnie przez Kretschmera zaobserwowany związek 
między grubawą, przysadkowatą budową ciała a skłonnością do psychozy 
raczej maniakalno-depressyjnej, niż do schizofrenii.

Następnie Dr. W. S t e r l i n g  z Warszawy mówił o wpływie gruczo­
łów dokrewnych na psychikę. Zajmował się tylko gruczołami rozrodczemi. 
Wskazywał związki, zresztą znane. Więc wypadki przedwczesnej dojrzałości

i
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płciowej, idącej w parze z przedwczesnym rozwojem psychicznym, niepokój 
wewnętrzny okresu dojrzewania płciowego, menstruacyi, ciąży i porodu, przy- 
czem współdziałają nietylko tkanki śródmiąższowe jąder i jajników, ale 
wraz z niemi gruczoł szyszkowy i nadnercze. W okresie przekwitania zjawia 
się charakterystyczny smutek i drażliwość zarówno u kobiet jak i u mężczyzn ; 
czułostkowość, zawroty głowy, poty i często zapał do spraw społecznych ; 
szczególniej u mężczyzn, którzy się poprzednio odznaczali w cudzołóstwie.

Szczególną uwagę zwrócił prelegent na t. zw. eunuchoidów czyli typy 
podobne do kastratów, z długiemi nogami a bez śladu włosów na łonie i pod 
pachami, o wiecznie młodzieniaszkowatym wyglądzie. Niektórzy z nich nie 
mają żadnego pociągu do płci drugiej, inni od czasu do czasu, ale zbliżenia 
ich nie bawią wcale a pod względem psychicznym spotyka się pośród nich 
trzy typy: jeden uczuciowo spokojny, bierny, leniwy, poczciwy, zrezygnowany 
i nawet dość zdolny intellektualnie, drugi błazenkowaty głuptak, o słabej pa­
mięci i lichem kojarzeniu, który jednak daje sobie radę w życiu, trzeci, nie­
udolny całkiem i wieczny pasorzyt, który zarabiać na siebie nie potrafi. 
Wogóle daje się zauważyć związek między obrazem psychicznym osobnika 
a normalną lub anomalną funkcyą jego gruczołów o wydzielaniu wewnętrznem — 
w szczególności gruczołów rozrodczych.

W dyskusyi Prof. J. Ma z u r k i e w i c z  zaznaczył, że badania nad 
znaczeniem gruczołów dla psychiki są dopiero w zaczątku. Związek jest wi­
doczny, ale jeszcze nie ujęty bliżej. Zdarzają się wypadki zakochania nawet 
około 75 roku życia przy znikomo drobnych organach rozrodczych.

Następnie mówił Dr. J a r o s z y ń s k i  o pochodzeiu psychonerwic, jak 
neurastenii, psychastenii, nerwicy lękowej. One powstają na tle afektów pew­
nych a zatem należy je leczyć również wywołując afekty pożądane dla cho­
rych. Wywoływać je można z pomocą wszelkich możliwych podniet zmysło­
wych. Barwne światło, muzyka, zapachy, jadło, tańce, podróże, klimat, za­
jęcie — to wszystko są środki lecznicze w ręku psychiatry. W dyskusyi 
Prof. M a z u r k i e w i c z  i Dr. B o r s u k  zastanawiali się po krotce nad naj- 
właściwszemi receptami i wskazaniami leczniczemi dla osób nerwowych.

W końcu Dr. Wi e h e r t  z Warszawy odczytał swój referat p. t. „Przy­
czynek do lokalizacyi afektów“. Na podstawie obserwacyi mózgów u osób 
cierpiących na przewlekłą śpiączkę nagminną lub na porażenie postępowe, 
doszedł, powiada, do przekonania, że afekty zostają w osobliwym związku 
z czynnością centrów podkorowych. Dowodów rzeczowych nie demonstrował 
żadnych. Referat nie wywołał dyskusyi ze względu na spóźnioną porę i zni­
komą ilość słuchaczy.

Po południu Dr. D r y j s k i  z Poznania zdawał sprawę ze swoich ekspe­
rymentów nad „automatycznemi“ ruchami. Były to ruchy rąk i wykonywały 
je osoby sugestywne na rozkaz eksperymentatora na jawie. Ruchy często 
dziwaczne i niewiadomo, czemu właśnie takie a nie inne. W dyskusyi przy-
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pomniano przedziwne zachowania się histeryczek, które Charcot swego czasu 
swemi eksperymentami mimowoli wychował.

Następnie Dr. S c h u m a n  z Poznania charakteryzował schematy ru­
chowe dziecka. Podobnie jak rysunki dziecka są zrazu schematyczne i z cza­
sem dopiero się różnicują, jak w wyobraźni i w myśleniu jego naprzód prze­
ważają wyobrażenia ogólnikowe a dopiero z czasem zjawiają się pełne wier­
nych szczegółów wyobrażenia przedmiotów konkretnych, tak i ruchy dziecka 
jak np. ruchy chwytania, wkładania kapelusza na głowę, otwierania drzwi 
mają charakter ogólnikowych schematów. Z czasem dopiero różnicują się 
i przystosowują do poszczególnych zadań życiowych.

W końcu Prof. N o i s z e w s k i  odczytał swój krótki referat o zmyśle 
skóry, w którym wyróżniał osobny zmysł włosowy a wrażenie swędzenia 
pojmował jako t. zw. czucie gruczołowe Sala była prawie pusta.

Na drugi dzień Prof. B y k o w s k i  ze Lwowa zdawał w instytucie 
antropologicznym sprawę ze swych badań nad korelacyami między typem 
antropologicznym młodzieży szkolnej a niektóremi cechami, dotyczącemi pamięci 
bezpośredniej i inteligencyi. Pokazało się, że jeden z typów wyróżnia się na 
•ogół większą inteligencyą, a prócz tego, większą inteligencyę objawia młodzież 
ucząca się w miastach większych o większym procencie ludności polskiej. 
W dyskusyi zabierali głos Prof. C z e k a n o w s k i  i Prof. S t o ł y h w o

Na tern zakończyły się obrady sekcyi, która dała sposobność kilku 
lekarzom do wypowiedzenia tego, co sobie myślą i co czują o warunkach nie­
których przebiegów psychicznych. Czasu i sposobności do dyskusyi było mało, 
ci którzy odnaleźli salę posiedzeń sekcyi albo przypadkiem do niej trafili, 
musieli spieszyć zazwyczaj na posiedzenia innych sekcyj, bo zjazd objął z górą 
tysiąc referatów w trzydziestu pięciu sekcyach — skutkiem czego udział 
w sekcyi psychologicznej był znikomy.

wany, jak autor sam wyznaje we wstępie 
do pracy powyższej, nietylko tem automa­
tycznym ułatwieniem, które płynie z do- 
stateczności materyału autentycznego, lecz 
względami psychologicznemi. Marek Au­
reliusz wydawał się autorowi rozprawy 
naturą bogatszą, zawilszą, ciekawszą od 
innych stoików i dlatego praca nad w y­
jaśnieniem psychologicznem jego licznych, 
zmiennych a nieraz sprzecznych wypowie­
dzi bardziej go kusiła od prawie wyłącznie 
filologicznych badań nad pierwszymi stoi­
kami lub prawie wyłącznie historycznego 
dociekania nad stoikami średnimi.

Nietylko zresztą wybór, sam układ roz­
prawy oparty jest na przesłankach psycho­
logicznych. Obraz etyki Marka Aureliusza

SPRAWOZDANIA l).
Henryk Elzenberg. Marek Aureliusz. 

Z historyi i psychologii etyki. Biblioteka 
Filozoficzna pod redakcyą Prof. Włady­
sława Heinricha. Serya III. tom I. Prac 
filozoficznych Nr. 4. Lwów i Warszawa 
1922, str. 109 -+- 2 nlb.

Wybór Marka Aureliusza dla rozprawy 
z dziedziny etyki stoickiej był podykto-

ł) Na życzenie Autora spraw ozdania  z książki 
H. Sw obody p. t. „Otto W einingers T o d “ , u- 
m ieszczonego w tomie IX., zeszycie 1 — 2 „Ru­
ch u  filozoficznego“ na str. 11 b i 12 a, Redakcya 
zaznacza, że podpis pod tem spraw ozdaniem  
w inien brzm ieć „Dr. Edm und Erdm an (W ar-
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nie jest tu ujęty w schemat najprościej 
się nasuwający i zwyczajowo, niemal ry­
tualnie używany: podstawy ogólne, poglą­
dy na człowieka, na dobro indywidualne 
i powszechne, stosunek do rodziny, spo­
łeczeństwa, państwa, religii i t. d. Traktu­
jąc etykę indywidualną jako stawającą się, 
wyrastającą z życiowych konieczności, do 
których dorabia się zakres pobudek do 
działania w kierunku wewnętrznie pożąda­
nym i drugi zakres hamulców lub system 
rezygnacyi, Dr. Elzenberg w ten sposób 
ułożył omówienie najważniejszych wynu­
rzeń Marka Aureliusza. Wartościowanie 
niezależne od tych niejako przypadkowych 
okoliczności przypada w tym układzie na 
koniec rozważań.

Autor maluje jasno rozłam wewnętrzny, 
który musiał powstać w Aureliuszu wsku­
tek sprzeczności pomiędzy jego charakte­
rem miękkim, uległym, łagodnym, wrażli­
wym i melancholijnym a funkcyami cesa­
rza, zmuszającemi do wojen, trudów, kło­
potów, walk z intrygą i zdradą. Aureliusz 
skarży się nieraz na niemożność oddania 
się temu, ku czemu pociąga go usposobie­
nie i na konieczność czynienia tego, co 
go wcale nie nęci. Z tej rozterki ducho­
wej Aureliusz znajduje wyjście w etyce 
obowiązku, spełnianego nie z entuzyazmem 
lecz z konieczności i z wyrachowaniem 
oszczędzenia sobie większych jeszcze przy­
krości.

Na cierpienia, powstające przy spełnia­
niu obowiązków, narzuconych w życiu 
praktycznem, szuka myśliciel broni bądź 
w etyce metafizycznej optymizmu, ściąga­
jącej się do twierdzeń, że wszystko, co 
odpowiada zewnętrznemu celowi jakiejś 
istoty, jest dobre dla niej samej i że wszy­
stko jest w każdym razie polem i okazyą 
dla dobra, — bądź też w etyce pozytywnej 
pesymizmu, streszczającej się w przeko­
naniu o znikomości, jednostajności i bru­
dzie spraw doczesnych i pogłębionej za­
sadą niedorzeczności i bezskuteczności 
walki z koniecznością.

Wreszcie wartościowanie niezależne Au­
reliusza znajduje wyraz w zasadzie jedno­
litości życia, jako formalnym warunku
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wśżelkiej moralności, i w racyonalizmie, 
podszytym ascezą.

Ogólnie etyka ta charakteryzuje się prócz 
swego podkładu stoickiego trzema swoiste- 
mi rysami : lekceważeniem indywidualno­
ści, biernością i brakiem zmysłu życia, 
dla czego autor nie umie dobrać odpowie­
dniejszej nazwy nad „rozpaczliwy komu­
nał“ : wyczerpanie, zmęczenie.

W tym przebiegu rozbioru, poruszają­
cego się swobodnie na całym terenie do­
robku Aureliuszowego i literatury stoickiej, 
Dr. Elzenberg nie zdołał wskazać jakichś 
momentów nowych, któreby Aureliusz 
wniósł był do doktryny stoickiej. Postać 
duchowa tego myśliciela, ciekawa ze wzglę­
du na osobiste przeżycia i wahająca się 
pomiędzy koniecznościami stanowiska a od- 
dalonemi od nich marzeniami o sławie 
myśliciela, pociągać może ze względu na 
kryjące się w niej zagadki psychologiczne, 
choć autor nie zadał sobie radykalnego 
pytania, czy i ile w tej duszy tkwiło — 
sit venia verbo — kabotynizmu.

Ale myśl Aureliusza nie stanowi ani 
zbogacenia doktryny stoickiej ani nawet 
ważnego w niej zwrotu, jest conajwyżej 
więcej niż u poprzedników przepojona ele­
mentami obcemi. Zapewne, splot zasad sto­
ickich z argumentami epikurejskiemi a na­
wet skeptycznemi, niemożliwy teoretycznie 
u źródła greckiego, mimo to jednak był 
w pewnym stopniu przez niektórych upra­
wiany, także przez Aureliusza, ale nie sta­
nowi to jego zasługi ani zdobyczy ani 
nawet cechy własnej. Zasadniczo kierunki 
te nie były tak sprzeczne, jak to się czę­
sto przyjmuje — wynikały przecież z tych 
samych pobudek ideowych i nie oddalały 
się zbytnio w swych wynikach ostate­
cznych, mimo swych różnych założeń me­
tafizycznych. To też „synkretyzowały“ się 
w końcu, zwłaszcza na gruncie rzymskim, 
gdzie teoretyczne dociekania (logikę i fi­
zykę) brano żywcem od poprzedników lub 
wogóle mało się niemi zajmowano. Cały 
rzymski stoicyzm jest przesycony eklekty­
zmem. Argumenty brano, skąd się dało : 
nawet z Arystotelesa i Platona. I nie jest 
to tajne dla Dra Elzenberga do tego sto-
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pnia, że np. Cycerona bez wahania przy­
tacza jako źródło poglądów stoickich, choć 
u tego typowego synkretysty mógłby zna- 
leść reprezentacyę wszelkich innych po­
glądów starożytnych. Cały więc historyczny 
wywód przeróżnych twierdzeń Aureliusza, 
m. i. także owych swoistych rysów jego 
poglądów, którym na imię wyczerpanie, 
i udowadnianie ich eklektycyzmu mogłoby 
być z równym skutkiem zastosowane i do 
innych rzymskich stoików. Co go bowiem 
od nich różni, to nie źródła i nie system, 
lecz natura miękka i powolna wobec zda­
rzeń i ludzi. Ta charakterystyka osoby, 
która przedewszystkiem swego usposobie­
nia i temperamentu, a nie myśli oryginal­
nej piętno położyła na jednej z licznych 
doktryn zmierzchu filozofii starożytnej, sta­
nowi główną zaletę i zasługę pracy Dra 
Elzenberga, zwłaszcza wobec jej jasnej 
i ścisłej dyspozycyi i bardzo obfitej ilu 
stracyi poszczególnych twierdzeń przyto­
czeniami, wiernie i jędrnie przełożonemi.

Możnaby jedynie podnieść zastrzeżenie 
nie przeciwko wnioskowi ogólnemu o znu­
żeniu, jako znamieniu ogólnemu filozofii 
stoickiej wogóle i Marka Aureliusza w szcze­
gólności, lecz przeciwko udowadnianiu te­
go twierdzenia dążeniem do spokojnej pra­
cy kontemplacyjnej jako ideału szczęśli­
wości. Tendencye takie przejawiały się 
w filozofii greckiej za czasów jej rozkwitu, 
dążności do ucieczki od świata dla spo­
kojnego „teoryzowania“ dostrzec można 
i u Arystotelesa i u Platona, a znany 
symbol „ciszy morskiej“ (yaXi]vr]), uży­
wany przez Aureliusza (a przed nim przez 
Platona) pochodzi jeszcze od Demokryta.

Jak na pierwszą polską monografię o 
Marku Aureliuszu razi w książce brak nie- 
tylko wskazania bibliografii, prócz luźnych 
wzmianek o pracach Renana i Pinińskiego 
(mimo że n. p. bibliografia o ubocznie wspo­
mnianym Epiktecie jest uwzględniona), lecz 
nawet wymienienia oryginalnego tytułu 
„Rozmyślań“ ( Tœv ctg eavröv ßißZia 
ia ’), nieściśle przecież oddanego, oraz w y­
dania (czy przekładu), z którego autor ko­
rzystał, Wogóle bibliografia przytoczona 
jest niedokładnie, np. „Euch.“ (str. 23),
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„Sen. Ep“, (str. 25), „Cic. Tusc.“ (str. 
33) i t. d.

Praca jest napisana z nerwem i prze­
konaniem, językiem potoczystym, skażonym 
jednak kilkakrotnie pleonazmami („tylko 
wyłącznie“ str. 10, „bo wszak“ str. 12), 
oksymoronem („chyba niezaprzeczenie“ 
str. 5, „prawie brutalnego wprost“ str. 13), 
barbaryzmami („przychodzi się zgodzić“ 
str. 22 lub „przychodzi nam stwierdzić“ 
str. 104, „jeden i ten sam“ str. 6, „je- 
dnem słowem“ str. 98, „nahalny“ str.
33 i t.d.). Adam Zieleńczyk (Warszawa).

Bernheim H. Dr. Automatyzm i suge- 
stya. Przekładu dokonali Aleksander Arct 
i Stefan Błachowski. Poznań, Fiszer i Ma­
jewski, 1924, str. 114.

Prof. Bernheim, znany jako przedstawi­
ciel szkoły w Nancy, jest głównym twórcą 
teoryi, wedle której sugestya jest czemś 
zupełnie normalnem i pospolitem. Objawy 
charakteryzujące t. zw. sen hypnotyczny 
nietylko jej nie warunkują, lecz owszem 
są jej wytworem i mogą, jako takie, wy- 
stępywać również na jawie. Leczyć su- 
gestyą można jedynie psychonerwice t. zn. 
choroby nerwowe bez podłoża anatomiczno- 
patologicznego, które mają swe źródło rów­
nież w sugestyi. Taką psychonerwicą jest 
między innemi histerya, polegająca na po­
wtarzaniu się reakcyj wzruszeniowych i ich 
zewnętrznych objawów, np. drżeń, krzy­
ków, osłupień, bredzeń, dławień, i t. d. 
przy każdem wspomnieniu okoliczności, 
w której po raz pierwszy wystąpiły.

Poglądy t e , ogłaszane i uzasadniane 
w rozmaitych czasach i rozprawach, ze­
brał prof. Bernheim w r. 1917 w ksią­
żeczce p. t. Automatisme et suggestion, 
illustrując je wielką ilością przykładów. 
Jest to zatem rzecz autoreferująca, lecz 
częściowo o charakterze polemicznym. Au­
tor nie chce przyjmować psychizmu nie­
świadomego, woli zjawiska, związane z su- 
gestyą, także hypnozę i somnambulizm, 
tłumaczyć tak, by były czemś zwykłem 
i naturalnem.

Sugestyjność u Bernheima prócz zdol­
ności do przyjmowania idei oznacza rów-



niez ideodynamizm. Jak się tytuł 2-go 
rozdziału i kontekst domyśleć każą, jest 
to coś zbliżonego do automatyzmu w zja­
wiskach psychicznych. Istotnie pierwszy 
rozdział poświęca autor zjawiskom takim, 
jak cofanie stopy po załaskotaniu, zwęże­
nie źrenicy przy silnem świetle, oddecha- 
nie, bicie serca i t. p. Zwraca uwagę, że 
wszystkie one są odruchami t. zn. reak- 
cyami na pewną podnietę, i to takiemi, 
które dokonywują się bez udziału wyż­
szych ośrodków nerwowych. Jest w nich 
przytem coś automatycznego, spontanicz­
nego i niezależnego od naszej woli. Lecz 
zupełnie podobnie może i idea rodząca się 
w naszym mózgu wywoływać zmiany 
w naszem ciele i czyny. Jeśli powiem ko­
muś : „Proszę wstać“ — często wstanie bez 
zastanowienia. „Idea stała się ruchem“ 
mówi autor (str. 17). Słysząc muzykę, 
często odruchowo zaczynamy tańczyć. „Jest 
to wyobrażenie akustyczne, które przeszło 
w ruch“. Powiem komuś: „Masz pchłę 
na czole“ — uczuje on czasami ukłucie 
fikcyjnego owada i podniesie rękę do czoła. 
„Jest to idea, która stała się wrażeniem“. 
Na czytającym namiętny dramat odbijają 
się stopniowo wszelkie poruszenia duszy 
przezeń wywołane. „Jest to idea, która 
stała się wzruszeniem i wyrazem twarzy, 
odpowiadającym temu wzruszeniu“ — czy­
tamy. „Wszelka komórka mózgowa“ — 
opisuje rzecz autor językiem fizyologi- 
cznym — „wprawiona w stan czynny przez 
jakąś ideę, oddziaływa na włókna nerwo­
we, które z niej wychodzą i przenoszą tę 
czynność na organy, które mają ją wyko­
nać. W ten to sposób idea dąży automa­
tycznie do stania się ruchem, wrażeniem, 
wyobrażeniem, wzruszeniem, aktem orga­
nicznym“ (str. 16). To właśnie nazywa 
autor prawem ideodynamizmu. Lecz idee 
mogą też zatamować wrażenia, ruchy, akty, 
tworzyć np. psychiczne anestezye, am- 
blyopię, porażenia, afonię psychiczną, 
wywoływać inne idee.

Prócz idei znajduje się w mózgu zdol­
ność kontroli, rozumowania, inicyatywy, 
woli, uwagi. „Możemy do pewnego sto­
pnia“ — powiada autor (str. 18) — „kon­

trolować, analizować i modyfikować każdą 
z tych idej, zwracając na nie naszą uwa­
gę“. Niekiedy jednak idee tej kontroli w y­
rządzają figle. Pewnego razu, w stanie czu­
wania, bez sztucznych przygotowań, po­
wiedział autor pewnemu osobnikowi: „Ra­
mię Pana jest sztywne. Pan nie może go 
już więcej zgiąć w łokciu“. Istotnie ramię 
natychmiast się wyprostowało i opierało 
się wszelkim wysiłkom, by je zgiąć. Oso­
bnik nic w akcie tym nie współdziałał. 
Stwierdzał tylko fakt dokonany ku wiel­
kiemu swemu ździwieniu. „Co się stało? 
Sugestya została wypełniona bezzwłocznie, 
tak, że nie można było zasięgnąć porady 
kontroli ; kontrola wkroczyła ty lko , by 
stwierdzić fakt, dokonany jako akt" ideo- 
refiektoryczny“ (str. 56).

W dalszym ciągu zalicza autor do zja­
wisk sugestyi i ideodynamizmu nietylko 
wypadki niezwykłe, jak powyższy, lecz 
wszelkie budzenie się zamiarów, przeko­
nań, chęci, postępków. „Każda przyjęta 
idea, czyto wywołana samorzutnie odpo­
wiednio do umysłowości osobnika, wro­
dzona lub rozwinięta przez wychowanie 
lub naśladownictwo, które są tylko wczes- 
nemi sugestyami, czyto pochodząca z ze­
wnątrz za pośrednictwem mowy, pisma 
albo wrażenia zmysłowego, stanowi w rze­
czywistości sugestyę“ (str. 64). Czytelni­
kowi nasuwa się myśl, że może autor na­
zywa sugestyą każde zjawisko psychiczne, 
skoro podpada ono pod pewne prawo psy­
chologiczne. „Sugestya i ideodynamizm“ — 
zapewnia Bernheim — „są we wszystkich 
naszych czynach. To nasz determinizm“. 
(str. 71).

Jeśli tak, to myśl autora niewątpliwie 
jest słuszna. Przypuszczamy, że każde zja­
wisko psychiczne, jak i każde inne pod­
pada pod prawa od naszej woli niezależne, 
najczęściej przez nas nieuświadomione. 
Przecież psychologia dopiero stara się je 
wyszukać i niezawsze się jej to nawet 
udaje. Lecz poco rzeczy znane i stare opi­
sywać na nowo w terminach nieznanych 
lub do innych celów używanych ? Poco 
każdy fakt psychiczny nazywać sugestyą 
a nie powiedzieć raczej, — czy słusznie,
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sprawa inna — że sugestya ma takie same 
i tylko te znamiona, jak każdy fakt psy­
chiczny lub psychofizyczny ?

Trudno jest to rozstrzygnąć. Rozprawa 
w częściach swych, wybiegających po za 
zakres doświadczenia lekarskiego i wkra­
czających w dziedzinę teoryi i uogólnień, 
pisana jest mimo potoczystości stylu bar­
dzo nieściśle. Już wyraz „idea“ ogromnie 
jest wieloznaczny (przedstawienie, przeko­
nanie, postanowienie, dyspozycya do nich, 
niekiedy właściwość fizyczna), ale temu 
losowi ulegają też wyrazy przez autora 
stworzone jak „ideodynamizm“ a także 
„sugestya“ i „automatyzm“. Zamiast „przy­
jęcie idei“ pisze autor „przyjęta idea“ 
a doktrynę swą formułuje tak, że „każda 
myśl jest sugestyą, a sugestya jest deter- 
minizmem, który pobudza nas do działa­
nia“ (str. 74). Takie zwroty nie przyczy­
niają się do jasności wywodów.

O ile jednak cierpią na tern rozważania 
ogólne, nawet może i słuszne po większej 
części a tyczące się wielkiego znaczenia 
społecznego , wychowawczego sugestyi, 
braku absolutnie wolnej woli mimo istnie­
nia odpowiedzialności moralnej, sugestyi 
zbiorowych w czasie wojny, idej wrodzo­
nych, dziedziczności i t  d., o tyle cenne 
są wiadomości, wchodzące w zakres wie­
dzy lekarskiej. Znachodzimy bardzo wiele 
przykładów, popierających tezę, że som- 
nambulizm jest stanem zupełnie podobnym 
do jawy a tylko pozostającym jeszcze pod 
wpływem pewnej myśli zasugerowanej we 
śnie. Nieświadomość zdaje się tu być wy­
kluczoną, amnezya ani niezbędna ani wy­
łącznie właściwa. Dowiadujemy się, że sen 
hypnotyczny niczem się nie różni od snu 
zwykłego, prócz tego, iż jest wywołany 
sztucznie, przez sugestyę ; gdy jest głę­
boki, życie wyobraźni ustaje i wszelka 
sugestya jest już niemożliwa. Natomiast 
jest możliwa i' bez snu i takie same wtedy 
może wywoływać skutki. Autor podaje 
w dwu ostatnich rozdziałach niekiedy nie­
zmiernie dowcipne sposoby leczenia psy­
chonerwic. Gdzie nie wystarczy zwykłe 
zapewnianie słowne lub rozumowe prze­
konywanie osoby cierpiącej rozmaite dole-

,R uch F ilozoficzny“ Tom  IX. Nr. 8. 4. 5.

gliwości, że jej niczego nie brak, lub, że 
wkrótce będzie zdrową, trzeba się uciekać 
do podstępów, niekiedy udawać zabiegi 
lekarskie celem usunięcia choroby, Czasem 
zająć czemś innem umysł chorego w od­
powiedniej chwili, wzbudzić chęci, posta­
nowienia. Zaczyna się rozumieć, dlaczego 
autor sugestyą tyle rozmaitych rzeczy na­
zywał; widocznie miał na myśli jednakie 
zawsze względy praktyczne.

Tłumaczenie pp. Arcta i Błachowskiego 
gładkie i naogół poprawne. Gdzieniegdzie 
jednak szpecą język błędy gramatyczne, 
(przedmiot w 4-tym przyp. po przeczeniu 
na str. 56, 58, 103; na str. 33: „prze- 
szkodzony podczas pisania przez wizytę“, 
na str. 103: „Autorowie nie zapoznają 
tego, co jest. . . “), często zaś zbyt dosłow­
ny przekład zwrotów francuskich, (n. p. 
„Jest-że to dyabeł..., który stworzył tę so­
natę?“ str. 34.). Trochę wątpliwości nasu­
wają zawsze sprawy terminologiczne ; do­
brze jest je też uwzględniać w przypiskach. 
Tutaj tego brak, jak również tytułu i roku 
wydania oryginału. Tłumaczenie wyrazu 
„affecte“ przez „pobudza“ na str. 29 czyni 
sens niezrozumiałym, a oddanie zwrotu 
„On a considéré alors“ przez „Uważam 
tedy“ na str. 92. nie tylko jest niezwykłe, 
ale i świadczy o zrozumieniu myśli autora 
całkiem naopak. W kilku miejscach zau­
ważyłem też opuszczenie wyrazu lub do­
danie nowego, czasem ze szkodą dla sensu. 
Zmiany te w każdym razie należałoby 
uwydatniać nawiasami lub w przypiskach.

Tadeusz Witwicki (Lwów).

Bertrand Russell. Mysticism and Logic. 
Longmans, Green and Co. London 1921. 
Str. 232.

Bertrand Russell. Analysis of mind, 
Allen and Unwin. London 1921. Str. 310.

Ze współczesnych filozofów angielskich 
najlepiej znane jest w Polsce bez wątpie­
nia nazwisko Russefla. Szeroko rozpowsze­
chniła się wśród czytającego ogółu piękna 
jego książeczka „Zagadnienia filozofii“, 
na której powtórne wydanie napróżno cze­
kają czytelnicy filozoficzni polscy od lat 
kilku. Z wielką niewątpliwie stratą dla na-
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szej kultury filozoficznej, gdyż książeczka 
ta nadawała się doskonale do lektury pro- 
pedeutycznej w szkołach średnich i do 
uniwersyteckich ćwiczeń proseminaryjnych. 
W kołach zawodowych filozoficznych Rus­
sell znany jest w Polsce przedewszystkiem 
jako jeden z najwybitniejszych logików 
współczesnych, jako współautor Principia 
Mathematica. Mało natomiast znana jest 
jego działalność poza logiką formalną, jak­
kolwiek żywy umysł Russella obejmuje 
bardzo obszerną sferę zagadnień poza 
logiką, a poglądy jego na każdą sprawę, 
którą w swych książkach porusza, noszą 
zawsze piętno bardzo wybitnej i samo­
dzielnej indywidualności, a jednocześnie 
odznaczają się jasnością i precyzyą. A przy- 
tem dzieła Russella wyróżniają się pośród 
prac filozoficznych wysokiemi walorami 
literackiemi. Russell nietylko umie wykła­
dać swe su :telne myśli na różnym pozio­
mie, poczynając od popularnej pogadanki 
propedeutycznej, a kończąc na wysoce 
technicznym, matematycznie zwięzłym wy­
kładzie trudnych zagadnień logicznych; 
lecz umie też nadać swym wywodom for­
mę piękną przez jej prostotę i przez sub­
telne a dyskretne poruszenie czynników 
emocyonalnych. Dlatego też książki Russella 
czyta się nie z samem tylko oderwanem 
zainteresowaniem intelektualnem, lecz z ży- 
wem zaciekawieniem dla postawy uczu­
ciowej autora, co dziełom jego nadaje 
w pewnej, czasem nawet dużej mierze, 
walor artystyczny.

Pozalogiczne pisma Russella dotyczą 
bądź zagadnień filozoficznych, głównie 
gnozeologicznych i etycznych, bądź też 
praktycznych zagadnień społecznych. Obie 
książki, z których treścią zamierzam po­
znać tu czytelnika, należą do pierwszej 
dziedziny, do tej samej, do której należały 
„Zagadnienia“ oraz nieprzełożone, niestety, 
na język polski Philosophical Essays i 
Our knowledge o f external world, z któ­
rych pierwsza nawet w oryginale angiel 
skim stanowi, podobnie jak jegoż Princi­
ples o f Mathematics, poszukiwaną rzadkość 
bibliograficzną, gdyż autor, zmodyfikowa­
wszy czy nawet zmieniwszy radykalnie
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swe poglądy w dziełach późniejszych za­
niechał reedycyi obu tych dzieł.

Mysticism and Logic i Analysis o f Mind 
różnią się od siebie pod względem formal­
nym tern, że pierwsza książka jest zbio­
rem dziesięciu artykułów na tematy różno­
rodne, gdy tymczasem Analysis jest sze­
regiem piętnastu wykładów (wygłoszonych 
w Londynie, a powtórzonych później w Pe­
kinie), związanych jedną myślą przewodnią 
i mających jedno zadanie.

W Mysticism and Logic traktuje Russell 
z właściwą mu subtelnością ujęcia rzeczy 
tematy tak od siebie odległe, jak zagadnie­
nie nauczania nauk ścisłych w wykształ­
ceniu średniem i studyowania matematyki 
z jednej strony, jak pojęcie materyi i przy- 
czynowości z drugiej. To też chcąc do­
kładniej zapoznać czytelnika z treścią tej 
książki, wypadnie z konieczności omówić 
choć pokrótce każdy poszczególny artykuł.

„Mistycyzm“, powiada Russell, „nie jest 
w swej istocie czemś więcej, niż pewną 
intensywnością i głębią uczucia, skierowa­
nego ku temu, co jest treścią wierzenia, 
które dotyczy istoty wszechświata“. Dla 
filozofii mistycznej charakterystyczne są 
pewne przeświadczenia : 1. wiara w intui­
cyjne wejrzenie w rzeczy, w poznanie, od- 
razu przenikające rzeczy istotę, — (a więc 
wiara w rzeczywistość, kryjącą się poza 
światem pozorów) ; 2. wiara w jedność 
świata ; 3. w nierealność czasu i 4. w nie­
realność zła. Russell zajmuje stanowisko 
negatywne wobec mistycyzmu jako usy­
stematyzowanej konstrukcyi. Nie uznaje 
poznawczej wartości intuicyi, jako wyż­
szej, niż wartość poznania rozumowego. 
W poltemice z Bergsonem wykazuje, że 
intuicya może być mylna, tak samo, jak 
instynkt; że subjektywna pewność intuicyi 
czyni ją tembardziej niebezpieczną ; że qa- 
uka musi się wręcz wyzwolić z pod wła­
dzy intuicyi i instynktu, na którem intui­
cya się opiera. Błędna też i na błędnych 
założeniach logicznych oparta jest wiara 
w jedność wszechrzeczy. Błędne też prze­
świadczenie o nierealności czasu, lecz 
w niem tkwi pewna myśl słuszna : bliższe 
prawdy jest przedstawienie rzeczy jako
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wchodzących w prąd czasu z niezmien­
nego i wiecznego świata, niż jako ulega­
jących władzy „czasu-tyrana“. Dlatego też 
Russell uważa za nienaukową filozofię ewo- 
lucyonistyczną : wprowadza ona bowiem, 
jako rzecz istotną, moment czasu, a poza 
tern moment wartościowania. A tymczasem 
wzniesienie się ponad punkt widzenia war­
tości jest koniecznym warunkiem badania 
naukowego. I tutaj mistycyzm, przez swą 
postawę wobec dobra i zła, blizki jest du­
chowi naukowości.

Tego wznoszenia się ponad stanowisko 
ludzkiego wartościowania uczyć mają na­
uki przyrodnicze i matematyka; to też 
Russell chce im dać pierwszeństwo w w y ­
kształceniu przed naukami humanistyczne- 
mi, co uzasadnia w dwóch następnych 
artykułach, pełnych bardzo ciekawych uwag 
i sugestyj pedagogicznych. A „wyzwolenie 
się w myśleniu z więzów wartościowania, 
podporządkowanie zaś istniejącym koniecz- 
nościom natury naszych pragnień i rezy­
gnacja, to właśnie dwa czynniki, które 
składają się na postawę religijną wolnego 
człowieka".

W sferę czysto teoretycznych zagadnień 
przechodzi w artykule „o matematyce i 
metafizykach“. Zarzuca metafizykom, że od 
wielu wieków bezradni stoją wobec za­
gadnień wielkości nieskończenie małej, nie­
skończenie wielkiej i ciągłości, gdy tym­
czasem czysta matematyka, którą Russell 
utożsamia z logiką, rozwiązała te zagadnie­
nia, usuwając nieskończenie małą, tworząc 
ścisłą teoryę wielkości nieskończonych i cią­
głości ; usuwając wreszcie moment poglą- 
dowości z geometryi, matematyka współ­
czesna rozstrzyga problematy kantowskiej 
transcendentalnej estetyki. Do tej samej 
sprawy powraca w artykule następnym 
„o metodzie naukowej w filozofii“. Mnie­
ma, że filozofia porusza się w sferze roz­
ważań ogólnych i apriorycznych, które nie 
mogą rozstrzygać sprawy istnienia tych 
czy innych bytów, lecz ustalają i n w e n ­
t a r z  m o ż l i w o ś c i ,  o których realizacyi 
mówić może tylko doświadczenie. Na przy­
kładzie zagadnienia przestrzeni wykazuje, 
jak skrupulatna analiza może w pozornie

jednolitym problemie odkryć różnorakie 
elementy składowe i przyczynić się do 
rozwiązania lub zlikwidowania zagadnień.

Następne trzy rozdziały poświęcone są 
zagadnieniu materyi i przyczynowości, 
ostatni zaś rozróżnieniu dwóch postaci wie­
dzy, a mianowicie znajomości i wiedzy 
opisowej, które popularniej zostało przed­
stawione w Zagadnieniach. Sprawę mate­
ryi i przyczynowości traktuje Russell ob­
szernie i bez zmian istotnych w ujęciu 
problematu w Analysis. Przedstawię więc 
odnośne jego wywody łącznie, omawiając 
Analysis.

Najnowsze to dzieło Russella, jakkolwiek 
tytuł jego mógłby nasuwać przypuszczenie, 
iż jest poświęcone wyłącznie zagadnieniom 
psychologicznym, jest w rzeczywistości 
analizą umysłu, podjętą dla rozwiązania 
zagadnień gnozeologicznych i ‘metafizy­
cznych.

W dziedzinie tych ostatnich Russell w za­
sadzie rozwija te same mniej więcej po­
glądy, jakie reprezentował w innych swych 
dziełach. Gruntownej rewizyi i zmianie 
uległy tylko poglądy na charakter przeżyć 
psychicznych. W poprzednich dziełach Rus­
sell był zdecydowanym brentanistą: za ce­
chę istotną- i charakterystyczną uznawał 
intencyonalny charakter przeżyć i dobitnie 
podkreślał różnicę pomiędzy aktem psy­
chicznym i przedmiotem tego aktu. W A na­
lysis zamierza radykalnie zlikwidować swój 
dawny pogląd. Uznaje wprawdzie, że te- 
orya aktów psychicznych nie podlega za­
rzutom logicznym, a w toku swych wy­
wodów niejednokrotnie przyznaje, że ana­
liza danej sprawy psychicznej byłaby 
prostsza ze stanowiska aktów. Odrzuca je 
jednak, twierdząc, że nie konstatuje ich 
obserwacya. Russell ulega silnie wpływowi 
behawioryzmu : wprawdzie nie neguje ra­
dykalnie świadomości i introspekcyi, lecz 
stara się, o ile tylko może, analizę psy­
chologiczną zastąpić opisem zachowania 
się organizmu. Behawiorystycznie bez re­
szty ujmuje dążenia i uczucia przyjemności 
i przykrości, opisując je jako pewne se- 
kwencye ruchów cielesnych, którym mogą 
ewentualnie towarzyszyć czasem pewne
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wewnętrzne interpretacye słowne. Tenden­
cy^ behawiorystyczna Russella jest tylko 
specyfikacyą ogólnej jego tendencyi do u- 
proszczeń teoretycznych i związanej z nią 
radykalnej walki z sugestyami języka po­
tocznego. Ta tendencja skłania go też do 
szukania jednorodności wszystkich spraw 
psychicznych. Według Russella wszystkie 
sprawy psychiczne dadzą się sprowadzić 
bez reszty do wrażeń (sensations) i ich 
pochodnych, obrazów odtwórczych (im a­
ges), co do których nie traci autor nadziei, 
że będzie je można z kolei przedstawić 
jako swoisty gatunek wrażeń. W tem dziele 
jednak tego postulatu i programu redukcyi 
w pełni nie przeprowadza. W analizie bo­
wiem poszczególnych spraw psychicznych, 
takich jak pamięć, rozumienie wyrazów, 
jak sądzenie, posługuje się pojęciem prze­
świadczenia (belief), którego, jak sam naj­
wyraźniej przyznaje, nie potrafi rozłożyć, 
przynajmniej na razie, na składniki wra­
żeniowe.

Dążenie do sprowadzenia wszystkich 
spraw psychicznych do wrażeń ma w sy­
stemie Russella ogólno-metafizyczne zna­
czenie. Autor bowiem w swej metafizyce 
(t. zn. ogólnej nauce o bycie) wychodzi 
poza tradycyjne dualistyczne przeciwsta­
wienie materyi i ducha, twierdząc, że 
TirQOJTri fiAi] rzeczywistości stanowią wła­
śnie wyłącznie wrażenia, które są ostate- 
cznemi składnikami zarówno rzeczy mate- 
ryalnych, jak i przebiegów psychicznych, 
pomiędzy któremi różnica polega poprostu 
na rożnem uszeregowaniu wrażeń. Można 
je mianowicie porządkować bądź według 
miejsca, w którem są lub mogą być rea­
lizowane, bądź też według miejsca, do któ­
rego się odnoszą. W pierwszem uporząd­
kowaniu stanowią biografię, w drugiem — 
rzecz materyalną (piece o f  matter). W spół­
czesność i następstwo wrażeń wykazują 
samo przez się, niezależnie od interpretacyi 
materyalnej lub psychicznej, prawidłowo­
ści, i nauka o wrażeniach, logicznie wcześ­
niejsza od fizyki i psychologii, winna ba­
daniem tych prawidłowości się zająć.

Koncepcyę tę w mniej radykalnej formie 
przeprowadza Russell już w Mysticism and
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Logic, z różnicą jednak istotną: 1° przyj­
muje możliwość, że wrażenia pozostają 
w przyczynowej zależności od bezpośre­
dnio niepostrzegalnych przebiegów natury 
(tak ujmuje rzecz w artykule o „metodzie 
naukowej w filozofii“ ; w innych zbliża 
się bardziej do dzisiejszego stanowiska) ; 
2° nie sprowadza jeszcze psychiki do wra­
żeń, stojąc wyraźnie i konsekwentnie na 
stanowisku psychologii Brentany.

W wywodach Russella pojęcie związku 
przyczynowego gra znaczną rolę : autor 
posługuje się niem dla odróżnienia obrazu 
odtwórczego od wrażenia, szeroko operuje 
pojęciem „przyczynowości mnemicznej“> 
posługuje się niem w teoryi przeświadcze­
nia. Subtelną i interesującą analizę tego 
pojęcia podał Russell w Mysticism and Lo­
gic. Usuwa naprzód nieporozumienia, tkwią­
ce w potocznem ujęciu przyczyny, jakoby 
skutek musiał być podobny do przyczyny, 
jakoby pomiędzy niemi związek musiał 
być racyonalny, zrozumiały i t. d. Ustala 
dalej, że zasada przyczynowości nie jest 
aprioryczną koniecznością myślową, lecz 
empirycznem uogólnieniem szczegółowych 
praw, stwierdzających jednorodności prze­
biegu, że wreszcie, w miarę rozwoju nauki 
i precyzowania pojęć, stałość praw nauko­
wych przestaje być tożsamością przyczyn 
i skutków, lecz zostaje ujęta jako „tożsa­
mość stosunków“ lub jeszcze dokładniej, 
jako „tożsamość równań różniczkowych“. 
W nauce współczesnej operujemy pojęciem 
przyczynowości, które najlepiej możnaby 
wysłowić w sposób następujący: „Istnieje 
stały stosunek pomiędzy stanem wszech­
świata w chwili dowolnej a stopniem 
zmiany stopnia, w jakim jakaś cześć wszech­
świata zmienia się w danej chwili, przy- 
czem stosunek ten jest wielo-jednozna­
czny“.

Ramy recenzyi nie pozwalają na obszer­
niejsze streszczenie omówionych dzieł Rus­
sella, a tembardziej na przeprowadzenie 
rozważań krytycznych. Odkładając je na 
inne miejsce, ograniczam się tutaj do> 
stwierdzenia, że z dwóch tych dzieł A na­
lysis jest pracą bardziej prowizoryczną ; 
lecz niemniej, jak wszystkie dzieła Rus-
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sella, obie te książki są lekturą interesu­
jącą i sugestywną.

Czesław Znamierowski (Poznań).

Adolf Noreen. Einführung in die w is­
senschaftliche Betrachtung der Sprache. 
Beiträge zur Methode und Terminologie der 
Grammatik. Uebers. v. H. W. Pollak. Halle 
a. S. Verlag von M. Niemeyer 1923. Str. 
460 x).

Jak tytuł dzieła wskazuje, zawiera ono 
rozważania z pogranicza gramatyki, psy­
chologii i logiki, przyczem przeważa se­
mantyka. Poglądy swoje przedstawia autor 
w czterech częściach swej pracy, z któ­
rych pierwsza tworzy ogólny wstęp do 
studyum gramatyki, druga poświęcona jest 
fonologii, trzecia semologii, czwarta zaś 
morfologii.

W pierwszej części autor definiuje po­
jęcie mowy jako zbioru zjawisk zmysło­
wych, wywołujących pewne intelektualne 
treści świadomości, przyczem zjawiska te 
muszą być wywoływane świadomie i u- 
myślnie w tym celu. Zakres definiowanego 
pojęcia jest tak szeroki, że pozwala auto­
rowi odróżniać mowy dotykowe, wzroko­
we i słuchowe. Każdy z tych rodzajów 
mowy rozpada się na dalsze, np. mowa 
wzrokowa na mimikę, gestykulacyę, pismo 
itp. Jednym z rodzajów mowy słuchowej 
jest „mowa mówiona“, będąca przedmio­
tem badań lingwistyki. Wśród dziewięciu 
nauk pomocniczych lingwistyki filozofia 
mowy zajmuje naczelne miejsce. Określa 
ją autor jako naukę o pojęciu i istocie 
mowy i o jej duchowych (psychologi­
cznych, etnologicznych i socyologicznych) 
założeniach. Gramatyką zaś nazywa naukę
0 pewnej określonej mowie i odróżnia cały 
szereg jej rodzajów. Mowę rozpatruje gra­
matyka ze względu na jej materyał, treść
1 formę. Z tych punktów widzenia autor 
dzieli gramatykę na fonologię, semologię 
i morfologię.

Ciekawy jest podział mowy na mowę

*) Książka zaw iera dokonane w porozum ieniu 
z autorem  tłum aczenie w ybranych części jego 
szw edzkiego dzieła „Yart Sprak“ , dotyczących 
ogólnych zagadnień gram atyki.

I. i II. rzędu („Sprache erster und zwei­
ter Hand“), dokonany ze względu na to, 
czy znaki w skład danej mowy wchodzące 
są bezpośrednio znakami treści psychicznej 
czy też znakami znaków jak np. litery. 
Wątpliwości budzi odróżnienie mowy III. 
oraz IV. i V. rzędu, dokonane z tego sa­
mego punktu widzenia przez tłumacza.

W drugiej części znajdujemy uwagi, za­
czerpnięte z fonetycznej akustyki, anatomii 
i fizyologii. (Badania Stumpfa i Jaenscha 
są autorowi nieznane). Autor uwzględnia 
jedynie budowę i czynności organów gło 
sowych, chociaż, jak słusznie zaznacza, 
równie konieczny jest opis organów słu­
chowych. Następują analiza intenzywności 
dźwięków oraz rozważania z dziedziny 
etymologicznej fonologii. W końcu autor 
określa pojęcie prawa fonetycznego i broni 
swej tezy, że prawo fonetyczne jako ta­
kie nie znosi wyjątków.

W trzeciej części autor określa semo­
logię jako naukę o psychicznej treści mowy. 
Semologia jest więc nauką o znaczeniach, 
któremi są idee, to znaczy przedstawienia 
i sądy, nigdy zaś akty woli lub uczucia. 
Termin „znaczenie“ w sensie obszerniej­
szym obejmuje obok znaczenia w sensie 
ściślejszym również zawartość assocyacyj- 
ną i emocyonalną wyrażenia (zgodnie z po­
glądami K. O. Erdmanna). Wśród znaczeń 
w sensie ściśl. odróżnia autor okkazyo- 
nalne i zwyczajne. Dwa wyrażenia („Se­
meme“) posiadają takie same znaczenie, 
jeśli ich z w y c z a j n e  znaczenie jest ta­
kie same. Pojęcie wewnętrznej formy gra­
matycznej („innere Sprachform“) odrzuca 
autor jako niejasne, natomiast tworzy po­
jęcie systemu kategoryj znaczeniowych, 
które odróżnia od psychologicznych. Prze­
chodząc po kolei do zagadnień semologii 
deskryptywnej, autor twierdzi, że elemen­
tami mowy żywej są wyrażenia („Äusse­
rungen“), to znaczy wyrazy słowne sądów, 
a nie przedstawień. Dopiero analiza nau 
kowa odróżnia jako części składowe w y­
rażeń wyrazy słowne wyobrażeń i pojęć — 
„glossy“. Glossa, będąca niesamodzielnem 
sememem, występować może w żywej mo­
wie jedynie w połączeniu z innemi glos-

\
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sami, jako składnik wyrażenia, będącego 
samodzielnem sememem. Wyrażeniem zaś 
może być powiedzenie („Ausspruch“) lub 
kompleks powiedzeń. Opierając się na po­
glądach Gomperza" autor twierdzi, że po­
wiedzenie jest wyrazem aktu myślenia, 
glossa zaś jego rezultatu. Termin „Aus­
spruch“ wprowadza autor z motywów po­
dobnych do tych, które skłoniły Prof. 
Twardowskiego do wprowadzenia terminu 
„powiedzenie“. Noreen używa go jednak 
w znaczeniu obszerniejszem, mianowicie 
w znaczeniu „zdania“. Zdanie zaś pobo­
czne jest powiedzeniem, które przyjęło funk- 
cye glossy. W dalszym ciągu swych w y­
wodów autor stara się w sposób wyczer­
pujący przeprowadzić z całego szeregu 
punktów widzenia klasyfikacyę sememów, 
powiedzeń i gloss. I tak np. dzieli powie­
dzenia na interjekcyonalne, których główne 
zadanie polega na wyrażaniu myśli, i na 
komunikatywne, służące przedewszystkiem 
do porozumiewania się ludzi między sobą. 
Te dwa główne rodzaje powiedzeń rozpa­
dają się na dalsze. W sposób równie sta­
ranny klasyfikuje autor glossy i stosunki 
mogące zachodzić pomiędzy znaczeniami, 
licznemi przykładami ilustrując swe w y­
wody. W zwięzłej recenzyi niepodobna 
przedstawić, choćby w głównych zarysach, 
bogatej treści tej części pracy Noreena.

W czwartej części autor zajmuje się 
wyłącznie krytyką dawniejszych definicyj 
słowa, dokonanych z fonologicznego lub 
semologicznego stanowiska, ponieważ zda­
niem jego słowo jest w istocie pojęciem 
morfologicznem.

Zadanie swe dzieło spełnia w zupełno­
ści. Jest ono doskonałym wstępem do nau­
kowego studyum języka, a zarazem b. po­
ważnym przyczynkiem do metodyki i ter­
minologii gramatyki. Autor posiada rozległą 
znajomość literatury przedmiotu, zarówno 
gramatycznej jak i filozoficznej. Z filozofów 
cytuje Marty’ego, Wundta, Erdmanna, Je- 
rusalema, Stout’a i innych. Nie zna nato­
miast Husserla, czem tłumaczy się jego 
czysto psychologistyczne stanowisko i nie­
uwzględnienie pewnych zagadnień. Polemi­
zując jednak ze Stout’ em, wedle którego

b
zwyczajne znaczenie jest fikcyą, twierdzi 
Noreen, że przedmiotem gramatyki są wła­
śnie nie-rzeczywiste abstrakcye a nie kon 
kretne wypadki i temsamem zbliża się po­
niekąd do stanowiska Husserla (str. 214). 
Nie uwzględnia również autor idiogenicz- 
nej teoryi sądów Brentany. Dążność do 
ścisłych definicyj pojęć, wyczerpujących 
klasyfikacyj i dystynkcyj terminologicznych 
podnosi wartość dzieła.

Autor jednak zbyt często wykracza prze­
ciwko zasadzie: „Termini non sunt prae­
ter necessitatem multiplicandi“. Trudno też 
zgodzić się z autorem co do meritum nie­
których jego twierdzeń. I tak np. definicya 
mowy Noreena jest zbyt szeroka i zbyt 
ciasna. Przyczyną tego jest z jednej strony 
dwuznaczność terminu „znaku, z drugiej 
jednostronne uwzględnienie funkcyi komu­
nikatywnej wyrażeń. Autor nie odróżnia 
również znaczenia nazwy od jej przed­
miotu, skoro twierdzi, że nazwy „Arysto­
teles“ i „nauczyciel Aleksandra Wielkiego“ 
mają to same znaczenie (str. 24). Nie za­
dawala również to, co autor pisze o poję­
ciu znaczenia. I tak np. twierdzi — w prze­
ciwieństwie do większości współczesnych 
logików i psychologów, — że znaczeniem 
mogą być spostrzeżenia oraz „obrazy“ od­
twórcze i wytwórcze (str. 216). Mimo tych 
i wielu innych wątpliwości, które budzi 
lektura dzieła Noreena, a których przyto­
czenie przekroczyłoby ramy niniejszej re­
cenzyi, jest ona dla czytelnika ogromnie 
korzystna. Leopold Blaustein (Lwów).PRZEGLĄD CZASOPISM.
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M enschen auf Grund e. differentiellen Psycho­
logie d. Zöglings u. d. Erziehers. 2., verb. Aull. 
Berlin, Dümmler, 1925, str. VII1. 436.

Mayer St.-Cel. E. Comment former des esprits 
so lides et vivants. Essai de psychologie péda­
gogique. Paris, Natan, str. 277.

Stedman Lulu M. The education of gifted child­
ren. Yonkers on Hudson, Book Co., 1924, str 
VII. 192.

Urbantschitsch Rudolf. M oderne K indererzie­
hung  nach psychoanalytischen Erfahrungen. 
W ien, Perles, 1925, str. 37.

Petzelt Alfred. K onzentration bei Blinden. Eine 
psychologisch-pädagogische Studie. Leipzig, Aka­
demische Verlagsgesellschaft, 1925, str. 84.

b
Sommer Robert. Tierpsychologie. Leipzig, 

Quelle und Meyer, 1925, str. VIII. 245.
Unruh Conrad Max v. Leben mit Tieren. T ier­

psycholog Plaudereien u. Erinnerungen. 4. Aufl. 
Stuttgart, Franekh., 1924, str. 167.

Berger K. Experimentelle Studien über Schall­
perzeption bei Reptilien. — Z. f. vgl. Physiol., 
I (1924). ? tr. 517—540.

Frisch Karl v. Sinnesphysiologie und „Spra­
che“ der Bienen. Berlin, Springer, 1924, str. 27.

Wagner Adolf. Die Vernunft der Pflanze. Dres­
den, Reissner, 1924, - str. 270.

Estetyka.
Arnoult L. L ’idéalisme dans les arts. Paris, 

Bureau d 'A rt, 1924, str. 93.
Panofsky E. „Idea“ : Ein Beitrag zur Begriffs­

geschichte der älteren K unst-T heorie . Leipzig, 
Teubner, 1924, str. 145.

Märten Lu. W esen und V eränderung der For­
m en-Künste. Resultate hist.-m aterialist. Unter- 
suchgn. Frankfurt a. M., Taifun - Verlag, 1924, 
str. 296.

Lach Robert. Das K onstruktionsprinzip der 
W iederholung in Musik, Sprache und Literatur. 
Wien, H ölder-Pichler-Tem psky in Komm., 1925, 
str. 40.

Werner H. Die Ursprünge der Lyrik. M ünchen, 
Reinhardt, 1924, str. 243.

Hartl Robert. Versuch einer psychologischen 
G rundlegung der D ichtungsgattungen. Wien, 
Osterr. Schulbücherverlag, 1924, str. V. 140.

Audra P. La vision et l’expression p lastiques. 
Paris, Chéron, 1924, str. 262.

Schmitz Eugen. M usikaesthetik. 2., unveränd. 
Aufl. Leipzig, Breitkopf u. Härtel, 1925, str. 
XVI. 217. x

Elster Alexander. M usik und Erotik. Betrachtgn. 
zur Sexualsoziologie d Musik Bonn, Marcus 
u. W eber, 1925, str. 58.

Etyka.
Puig Ignacio P. S. J. Teoria de las Valencias 

positivas y  negativas. Barcelona, Tip Casals, 
1924.

Dibble G. B. The psychological theory of va­
lue. London, C onstable, 12 S. 6 d.

Mackenzie J. S. Ultimate values in the light 
of contem porary thought. New York, Doran and 
Co., London, Hodder and Stoughton, 1924, str.
X 191. Doll. 1-25.

Kirn Otto. Sittliche L ebensanschauungen der 
Gegenwart. 4. Aull., hrsg. von H orst Stephan. 
Leipzig, Teubner, 1924, str. VI. 112.

Bayet A La science des faits m oraux. Paris, 
Alcan, 1925, str. 136.

Rehmke Johannes. Ethik als W issenschaft. 3., 
durchges. Aufl. G reifswald, Bamberg, 1925, str. 31.

Keller Martin. Ethik als W issenschaft. Ein 
m ethodolog. Versuch. Zürich, O rellF üssli, 1925, 
str. VII. 148.

\
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Messer August. Ethik. Eine philosop. E rörterg 

d. sittl. G rundfragen. 2., verb. Aufl. Leipzig, 
Quelle u. M eyer, 1925, str. IV. 133.

Heermance L. E. Codes of ethics. Burlington, 
Vt„ Free Press P rinting Co., 1924, str. VIII. 
525. Doll. 4.

Rehmke Johannes. G rundlegung der Ethik als 
W issenschaft. Leipzig, Quelle u. Meyer, 1925, 
str. V. 150.

Sommer Bruno. Moral u. Religion in ihrer Ge­
gensätzlichkeit. Leipzig, V erlagsanstalt proletar. 
Freidenker, 1925, str. 24.

Ripert Georges. La règle m orale dans les obli­
gations civiles. Paris, L ibrairie générale de droit 
et ju risprudence, 1925, str. 396.

Buisson F. L ’ unité profonde de la m oralité 
religieuse et de la m oralité laïque. Bruxelles, 
Lam ertin, 1924, 1*25 Fr.

Schulze Karl Ernst. Ethik der Dekadenz. Eine 
natürl. Ethik auf psycholog.-biolog. Grundlage. 
Leipzig, Lehm ann u. Schüppel, 1925, str. VIII. 
305.

Grimanelli P. La morale positive et le bo n ­
heur. Paris, d ’Arthez, 1924, str. 532.

Häberlin Paul. Der Charakter. Basel, Kober, 
1925, str. VIII. 341.

Filozofia społeczna.

Verweyen Johannes. Der soziale Mensch und 
seine G rundfragen. München, Reinhardt, 1924, 
str. 397.

Huzella Th. L’ individu dans la vie sociale. 
Paris, Presses Univ. de France, str. 234.

Naville Adrien. Liberté, égalité , solidarité. 
E ssais d’ analyse. L ausanne, Payot et Cie., 1924, 
str. 124. 3 Fr.

Willoughby Westei W. The fundam ental con­
cept of public law. New York, Macmillan Co., 
1924, str XVII. 499.

Lamprecht Arno. Das Prinzip der K ausalität 
des seelischen und sozialen Geschehens in sbe­
sondere des W irtschaftens. Eine positive Unter- 
suchg. über die G rundlage d. Sozialw issenschaf­
ten. H alberstadt, M eyer, 1925, str. XII. 140.

Binder Julius. Philosophie des Rechts. Berlin, 
Stilke, 1925, str. LIII. 1063.

Salomon Max. G rundlegung zur Rechtsphilo­
sophie. 2. überarb. Aull. Berlin-Grunewald, Dr. 
W. Rothschild, 1925, str. XI. 199.

Stammler Rudolf. R echtsphilosophische Abhan­
dlungen und Vorträge. Bd. 1. 1888— 1913. C har­
lottenburg, Pan Verlag Heise, 1925, str. XI. 459.

Kaufmann Felix. Die Kriterien des Rechts. 
Eine U ntersuchung über die Prinzipien der ju ­
ristischen M ethodenlehre. Tübingen, Mohr, 1924, 
str. VIII. 164.

Donati Benvenuto. Essenza e finalità della 
scienza del diritto. M acerata, Bianchini, 1924, 
str. 92.

Mario Rotondi. Equità e principii generali di 
diritto. Milano, Soc. Ed. Libraria, 1924, str. 10.

b

Jerusalem Franz W. Soziologie des Rechts. 
2 Bde. 1. G esetzm ässigkeit u. Kollektivität. Jena, 
Fischer, 1925, str. XVIII. 424.

Wurzel Karl Georg. Die Sozialdynam ik des 
Rechts. Die Lehre von den Eigenkräften d. 
Rechtslebens als V erbindungsgebiet d. auseinan­
derstrebenden Rechtstheorien. W ien, Bondi u . 
Sohn, 1924, str. 160.

Michoud Léon. La théorie de la personnalité  
morale et son application au droit français. 2® 
édition. Première partie: Notion de personnalité  
morale. C lassification et creation des personnes 
m orales. Paris, Pichon et Durand, 1924, str. IV. 
513. 65 Fr.

Latini Joseph. Juris crim inalis philosophici 
sum m a lineam enta ad usum  scholarum  faculta- 
tis iuridicae pontificii sem inarii Romani. Torino, 
Marietti, 1924, str. 213.

Pollitz Paul. Die Psychologie des Verbrechers. 
Krim inalpsychologie, 3. Aufl. Leipzig, Teubner, 
1925, str. IV. 128.

Kraft Julius. Die philosophischen G rundlagen 
der Kriminalpolitik. Berlin-Grunewald, Rothschild, 
1925, str. 80.

Pende Nicola. Konstitution und innere Sekre­
tion. Nebst e. Versuch d. Anvendg d. Endokri­
nologie in d. Krim inalpsychologie. Budapest, 
Novak u. Comp., 1924, str. 63.

FrÖ8Chels Emil. Psychologie der Sprache. 
W ien, Deuticke, 1925, str. V. 186.

Lloyd E. R. Life and word : An essay in p sy ­
chology. London, Longm ans, Green and Co., 
1924, str. XVI. 139. 7 S. 6 d.

Hoffmann Ernst. Die Sprache und die archai­
sche Logik. Tübingen, Mohr, 1925, str. VIII. 79.

Hoffmann-Krayer Eduard. G rundsätzliches über 
U rsprung und W irkungen der Akzentuation. — 
Beiträge zur germ anischen Sprachwissenschaft, 
str. 35—57.

Cassirer Ernst. Sprache und Mythos. Ein 
Beitr. zum Problem d. Götternamen. Leipzig, 
Teubner, 1925, str. 87.

Elias N. Idee und Individuum . Ein Beitrag 
zur Philosophie der Geschichte. Diss. Breslau, 
1924.

Lorenz Reinhold. Der H istorism us. — Oester- 
reichische Rundschau, XX. 5. str. 359—372.

Filozofia przyrody.

Russell Bertrand. Icarus, or the future of scien­
ce. New York, Dutton et Co., 1924, str. 64. 
Doll. 1.

Dewey John Experience and nature. Chicago 
and London, Open Court Co., 1925, str. 443. 
Doll. 3.

Hobson W. E. The ideal aim of physical scien­
ce. Cambridge University Press, 1925, str. 34. 
2 S.

Lazerges E. Les grandes hypothèses de la 
scienee m oderne. Paris, Nathan, str. 277.



67
a

Vasiliev V. A. Space time, m otion. T rans, by
H. M. Lucas and C. P. Sanger. London, Chatto 
and W indus, 1924, str. XXIIL 232. 7 S.

Weyl Hermann. W as ist Materie? Zwei Auf­
sätze zur Naturphilosophie. Berlin, Springer,
1924, str. IV. 88.

Hentschel Willibald. Ein naturphilosophisches 
Problem. Ueber d. Um kehrbarkeit radioaktiver 
Vorgänge im W eltraum. 2. Aufl. Leipzig,' Verlag 
Aufstieg, 1925, str. 18.

Descogs Pedro. Essai critique sur l’ hylémor- 
phisme. Paris, Beauchesne, 1924, str. 415. 
29-50 Fr.

Stölzle Remigius. Die Finalität in der Natur. 
Hrsg, von Paula Stölzle. Habelschwerdt, Frank,
1925, str. 48.

Coilin R. Physique et m étaphysique de la vie. 
E squisse d ’une interprétation synthétique des 
phénom ènes vitaux. Paris, Doin, 1925, str. VIII. 
104. 4 Fr.

Bleuler Eugen. Die Psychoide als Prinzip der 
organischen Entw icklung. Berlin, Springer, 1925, 
str. VI. 152.

Joseph H. W. B. The concept of evolution. 
New York, Oxford University Press, American 
Branch, 1924, str. 32. Doll. 7.

Luchtenberg Paul. Das Lebensrätsel des In­
stinktiven. Bd. 1. In^tinktforschung u. Teleolo­
gieproblem . L angensalza, Beyer u. Söhne, 1925, 
str. 107.

Meyerson É. La déduction relativiste. Paris, 
Payot, 1925, str. XVI. 396. 15 Fr.

Leredu R L’ équivoque d’Einstein. Paris, Press. 
Un. de F., 1925, str. 66.

Keller Hugo. Gegenbeweise gegen die Relati­
vitätstheorie. Leipzig, Hillmann, 1925, str. 30.

Filozofia religii.
steifes Johann Peter. Religionsphilosophie. 

Kempten, Kösel u. Pustet, 1925, str. X. 280.
Steinmann Theophil. Ueber philosophische 

Deutung der Religion. — Zeitschrift f. Theologie 
u. Kirche, V (1924). 1. str. 1 — 15.

Selbie W. R. The psychology of religion. Ox­
ford, C larendon, 1924.

Leuba H. J. The psychology of religious m y­
sticism . London, Kegan, Trench, T rubner and 
Co., Ltd., 1925, str. XII. 336. 15 S.

Hill A. J. From  agnosticism  to belief. London, 
M ethuen and Co., Ltd., 1924, str. IX. 213. 7 S. 
6 d.

Cassirer Ernst. Philosophie der sym bolischen 
Form en. Tl. 2. Das m ythische Denken. Berlin, 
Cassirer, 1925, str. XVI. 320.

Völlmecke Hans. Die Gottesidee im Bewusst­
sein der M enschheit. Religionsphilosoph. Be- 
trachtgn. über d. Geheim lehren als vermeintl. 
W eltweisheit. Hildesheim, Borgmeyer, 1924, str. 
151.

Lüttge Willy. Die Dialektik der Gottesidee in 
der Theologie der Gegenwart. Tübingen, Mohr, 
1925, str. 27.

b
Kreylinger R. Les rapports de la morale et de 

la religion chez les peuples orientaux. Bruxelles, 
Lam ertin, 1924, 1*50.

Lemme Ludwig. Atheistische Religion. — Der 
G eisteskam pf d. Gegenwart, LX (1924). 6. str. 
122— 134.

Mauthner Fritz. Gottlose Mystik. D resden, 
Reissner, 1925, str. 130.

Arseniew Nicolas v. Ostkirche und M ystik.
1. Vom Geist d. m orgenländ. Kirche. 2. Ver- 
klärg d. W elt u. d. Lebens in d. christl. M ystik. 
Mit e. Geleitw. d Hrsg. Friedrich Heiler. Mün­
chen, Reinhardt, 1925, str. X. 115.

Mc Clelland H. T. M ysticism and magic. — 
Open Court, XXXVIII. 5. str. 310—20.

Ewald Oskar. Die Religion des Lebens. Basel, 
Kober, 1925, str. 436.

Wiilink M. D. R. The prophetic consciousness. 
London, Society for Prom oting Christian Know­
ledge, 1924, str. X . 118.

Schou Hans Jacob. Religion und krankhaftes 
Seelenleben. 6 Vorlesgn. Aus d. Dän. von Da­
niel Enoch. Schwerin, Bahn, 1925, str. 127.

Metapsychika.
Strauss Erwin. Zur Logik und Psychologie 

des Okkultismus. — Klinische W ochenschrift, 
(1924). 19. str. 843—846.

Oesterreich Traugott Konstantin. Die philoso- 
hpische Bedeutung der m edium istischen P häno­
mene. Erw. Vortrag. S tu ttgart, Kohlham m er, 
1924, str. VII. 54.

Seeling Otto. Hellsehen. Eine Studie mit bes. 
Berück, d. Experim entes im D essauer G erichts­
gefängnis, nebst W iedergabe d. amtl. Protokol- 
les. Berlin, Pyram idenverlag, Dr. Schwarz und 
Co., 1925, str. 143.

Dębo F. Der psychische M onism us u. d. T heo­
rie d. parapsychischen Erscheinungen. — P sy­
chische Studien, LI. 5. str. 275—81.

WIADOMOŚCI W YDAW NICZE.
Warszawski Instytut filozoficzny w ydał dalszy  

tom Seryi I. Biblioteki filozoficznej : J. O. d e 
la  M e t t r i s ,  C złow iek-m aszyna. P rzekład S. 
R udniańskiego. W arszaw a, 1925. Str. LX1V. 
i 132. Z portretem  autora.

Nauka Polska, jej potrzeby, organizacya i roz­
wój. Ukazał się pod tym ty tułem  now y ro­
cznik K asy M ianowskiego (Instytutu popierania 
tw órczości naukow ej) za rok 1924, z kolei piąty 
(str. 551). Pierw sze dwa tom y zaw ierały  odpo­
wiedzi około stu  uczonych polskich na  ankietę 
Kasy M ianowskiego o potrzebach nauki pol­
skiej (m. i. w tomie I. Tad. K otarbiński: W sp ra ­
wie potrzeb filozofii u nas. Kazim ierz T w ar­
dow ski: O potrzebach filozofii polskiej. Stefan 
Błachowski : W spraw ie potrzeb naukow ych p sy ­
chologii. W tomie II. Antoni Peretiatkowicz : 
O potrzebach encyklopedyi i filozofii prawa. 
W itołd R ubczyński: O najpilniejszych potrzebach
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nauki polskiej w zakresie historyi filozofii). Tom 
III. zaw ierał pamiętnik Zjazdu, zw ołanego przez 
Kasę M ianowskiego w  W arszaw ie w r. 1920 
d la  rozw ażania szeregu zagadnień  organizacyi 
naukowej w celu w yjaśnienia roli nauki w ży ­
ciu narodow em  i jej potrzeb a zarazem  dla 
stw orzenia planu popierania nauki przez sp o ­
łeczeństw o i państw o. Tom IV. i V. są już  to ­
mami czasopism a, organu pośw ięconego syste­
m atycznem u badaniu  życia nauki w odrodzonej 
Polsce jako  jednego z najw ażniejszych czynni­
ków now oczesnego życia narodów . To też po­
cząw szy od tomu IV. „Nauka Polska“ zawiera 
s ta łe  rubryki. W rubryce naczelnej, poświęconej 
badaniu  nauki, rozw ażane są  zagadnienia teo­
retyczne. W tomie IV. rubryka ta obejm owała 
m. i. rozpraw y Jana  Rozwadowskiego p. t. „Na­
uka, religią i sz tuka4', S tanisław a Ossowskiego 
p. t. „Funkcya dziejowa nauki44 i Andrzeja Ga­
w rońskiego p. t. „Nauka narodow a czy m iędzy­
narodow a“ ? W tomie V. mieści się w tej 
rubryce rozpraw a F loryana  Z n a n i e c k i e g o  
p. t. „Przedm iot i zadanie nauki o w iedzy“ 
(str. 1 — 78); następna rubryka tego tom u z a ­
w iera jedenaście artykułów  na tem at kw estyi: 
„Co traci Polska skutkiem  niedostatecznego upra­
w iania nauk i“ ? — w śród nich artykuł W łady­
sław a W i t w i c k i e g o ,  rozw ażającego to py­
tanie w odniesieniu do filozofii (str. 176— 181). 
Dalsza rubryka  zajm uje się życiem naukowem  
na prowincyi, poczem następują w iadom ości
0 ruchu organizacyjnym  na polu nauki oraz 
a rtykuły  pośw ięcone dziejom organizacyi nau­
ki polskiej, w śród nich artykuł Adam a F i- 
s c h e r a  p. t. „Ofiarność Lwowa na cele nau­
kow e“ (str. 226— 240). Dalej zaw iera tom V. 
a rtyku ły  o organizacyi nauki we Francyi, we 
W łoszech, w Danii, Czechosłow acyi, Finlandyi
1 Anglii, oraz inform acye o stosunkach nauko­
wych Polski z zagranicą. Tom zam yka Kronika 
o now opow stałych organizacyach naukow ych, 
o ofiarności społeczeństw a na cele naukowe, 
subw encyonow aniu nauki przez Państwo i t. p. 
Na końcu zam ieszczono dokładny  skorow idz 
rzeczow y i nazw iskow y, ułatw iający czytelni­
kowi korzystanie z obfitej treści tomu. Dodano 
też — podobnie jak  w tomie IV. — broszurkę 
francuską o 30 stronicach, streszczającą zaw ar­
tość tomu V-ego dla zagranicy. — Tom VI. 
„Nauki Polskiej“ za rok 1925 w układzie po­
dobnym  ju ż  się przygotow uje do druku.

Boethiil8a Consolatio philosophiae jakoteż jego 
Opuscula Christiana w yjdą wkrótce w nowem 
krytycznem  w ydaniu staraniem  istniejącej przy 
w iedeńskiej Akademii nauk Komisyi Ojców Ko­
ścio ła . Consolatio philosophiae p rzygotow ał do 
druku W . W einberger, Opuscula Christiana E. 
K. Rand.

Series scholastica et mystica. (O puscula et 
textus historiam  ecclesiae eiusque vitam atque 
doctrinam  illustrantia). Pod tym tytułem  p rzy ­
stąp iła  K sięgarnia Aschendorff’a w M onasterze

w W estfalii do publikacyi dziełek i tekstów , 
mającej ułatw ić a często um ożliwić lekturę 
i ćw iczenia sem inaryjne z zakresu scholastyki 
i m istyki, niezm iernie dzisiaj utrudnione z po­
w odu braku łatw o dostępnych w ydań dotyczą­
cych autorów . Każdy tomik obejmie 16 do 64 
stronic druku i będzie zaopatrzony we wstęp, 
w objaśnienia i bibliografię. W ydaw nictw o po­
zostaje pod kierownictwem  M. G r a b m a n n a  
i F r. Pe l  s t e r a .  W śród pierw szych tomików 
są projektow ane: Tom asza z Akwinu Opusculum  
de ente et essen tia ; Tegoż Quaestiones de na­
tu ra  fidei ; H enryka de H arcley Quaestio inedita 
de univocatione entis inter Deum et creaturam ; 
Remigiusza de Girolam is De divisione philoso­
ph iae; T extus inediti ad psychologiam  Durandi 
a S. Porciano.

Korespondencya Jana Jakóba Rousseau’a. W y­
dany nakładem  firmy A. C o l i n  w Paryżu tom 
IIL^tej publikacyi (zob. Ruch filozoficzny VIII. 
str. 153 a oraz IX. str. 22 a) obejm uje lata 1757— 
1758 pod ty tu łem : „J. J. R ousseau à  l’Erm itage 
et a Mont L ou is“. Cena tom u o 400 str. i 7 ta­
blicach w ynosi 25 franków  francuskich.

Philosophische Monatshefte der Kant-Studien
Pod tym tytułem  T ow arzystw o im. Kanta w y­
daje począw szy od r. 1925 now y miesięcznik — 
obok dotychczasow ego swego organu „K ant- 
S tudien“. Redakcyę nowego pism a tw orzą : W ik­
tor Engelhard, Jan Lochner, Paweł M enzer 
i Artur L iebert. Pismo to o charakterze infor­
macyjnym  zaw iera w każdym  num erze: a) a r­
tyku ł w stępny, zdający  spraw ę t  chwilowego 
stanu badań, dotyczących rozm aitych zagadnień  
w spółczesnego życia duchow ego; b) sp raw ozda­
nia z najnow szych publikacyj w  dziedzinie 
w szystk ich  nauk filozoficznych i w dziedzinach 
pokrew nych; c) przegląd czasopism , obejm ujący 
m iędzynarodow ą peryodyczną literaturę filozo­
ficzną; d) kronikę, zaw ierającą w iadom ości o 
konkursach, odczytach, zm ianach personalnych 
i t. p. C złonkow ie T ow arzystw a im. Kanta 
otrzym yw ać będą now y m iesięcznik bezpłatnie. 
Dla nieczłonków  abonam ent w ynosi 4 marki 
kwartalnie. Abonować m ożna przez księgarnię 
lub w prost u firmy nakładow ej „Pan - V erlag“ , 
Rolf Heise, C harlottenburg 2.

Beihefte zu den Annalen der Philosophie und 
philosophischen Kritik. Redakcya czasopism a 
„Annalen der Philosophie und philosophischen 
K ritik“ p rzystąp iła  do w ydaw ania  pod pow yż­
szym tytułem  zeszytów  uzupełniających, z któ­
rych każdy obejm ować będzie jed n ą  m onografię. 
Pierwszy zeszyt zaw iera rozpraw ę O. B u n n e -  
m a n n a  p. t. „Ueber die Organfiktion. Eine von 
pathologischen Z uständen ausgehende biologische 
S tudie“. (Lipsk," Felix Meiner, str. 93. Cena 
3 6 0  M. niem.).

Philosophischer Anzeiger. Czasopism o to, p o ­
św ięcone w spółdziałan iu  filozofii i nauk szcze­
gółow ych, zaczęło w ychodzić pod redakcyą 
Helmutha P l e s s n e r a  nakładem  księgarni Fry-
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deryka C o h e n a  w Bonn. W spółredaktoram i są 
dla filozofii N. H a r  tm  a n n  (M arburg), M. H e i ­
d e g g e r  (M arburg), H. H e i m s o e t h  (Króle­
wiec) i G. M i s c h  (Getynga), dla psychologii 
eksperym entalnej A. G r ü n b a u m  (Amsterdam), 
dla psychopatologii K. S c h n e i d e r  (Kolonia), 
dla m edycyny V. W e i z s ä c k e r  (Heidelberg), 
dla biologii teoretycznej F. J. J. B u i j t e n d i j k  
(Groningen), dla matematyki K. R e i d e m e i s t e r  
(W iedeń), dla filologii klasycznej J. K r o l l  (Ko­
lonia), dla rom anistyki E. R. C u r t i u s  (Heidel­
berg), dla anglistyki C. H ü b e n e r  (Królewiec), 
dla historyi J. H a s h a g e n  (Kolonia;, dla pra- 
w oznaw stw a A. B a u m g a r t e n  (Bazylea) i dla 
teoryi sztuki W. W o r r i n g e r  (Bonn). Nowe 
czasopism o pragnie przyczynić się do w zaje­
mnego zbliżenia i porozum ienia się nauk szcze­
gółow ych, które sta ły  się sobie obcemi w sku­
tek nieuniknionej specyalizacyi ; drogą zaś do 
tego celu ma być rozwój filozofii w duchu 
w spółczesnej m etody badania, czyniącej zadość 
jąknajpow ażniej pojętym  wymogom ścisłości. 
Że rozwój filozofii w tym kierunku — przeciw-* 
nym wszelkiemu rom antyzm ow i — jes t m ożliwy, 
dow odzą — jak mówi prospekt — prace Dilth- 
eya i jego uczniów , potężny ruch neokanto- 
wski oraz badania fenomenologiczne H usserla 
i jego szkoły. Pierw szy rocznik nowego czaso­
pism a w ychodzi w dwóch tomach półrocznych 
w cenie po 8 Mk ; od roku 1926 począw szy 
czasopism o będzie w ychodziło w zeszytach dw u­
m iesięcznych.

Neue Psychologische Studien. Nawiązując n a ­
zwę do w ydaw anych swego czasu przez W. 
W undta „Psychologische Studien“, które były  
dalszym  ciągiem  w ydaw anych długie lata przez 
W undta „Philosophische S tud ien“, Prof. Dr. Fe­
lix K r ü g e r ,  następca W undta  na katedrze 
lipskiej, p rzystąp ił do publikacyi prac z zakresu  
psychologii eksperym entalnej, pochodzących 
przedew szystkiem  z Pracowni psychologicznej 
U niwersytetu lipskiego. K ażdy tom ma obej­
mować prace, pokrew ne swem i tem atami. I tak 
tom I. jest pośw ięcony jakościom  kom plekso­
wym, postaciom  i uczuciom , traktow anym  jako 
pewien rodzaj jakości kom pleksow ych. Na treść 
tego tomu składają się następujące rozpraw y: 
F. K r ü g e r :  O całościach przeżyw ania. — J. 
H e r r m a n n ;  Całościowe przeżyw ania p rzy  wo­
n ia c h .— W. W ü r d e m a n n :  Pow onienie i pa ­
mięć. — F. S a n d e r :  Rytmika p rz e s trz en n a .— 
E. L e n k :  0  optycznem  ujm ow aniu praw idłow o 
geom etrycznych postaci. — F. S a n d e r :  Z łu­
dzenia optyczne a psychologia. — G. I p s e n :
0  ujm ow aniu postaci. — T en że: Zjawisko 
R anschburga. — J. R u d e r t :  Przyczynek ka- 
zuistyczny do nauki o asym etryi funkcyonalnej 
półkuli m ózgowych. — Tom II. nosi w spólny 
ty tu ł „Światło i b a rw a“ i zaw iera następujące 
rozp raw y: E. B e r g f e l d :  Podział odcinków
1 najbardziej używ ane system y liczbowe. — 
Th. S c h j e l d e r u p p - E b b e :  K ontrast w za­
kresie zm ysłu  św iatła  i barw y. — F. D o n a t h
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Funkcyonalna zależność m iędzy podnietą a w ra­
żeniem przy nasyceniu  barw y. — F. E h r l i c h :
0  pamięci Barw i o jej stosunku  do m alar­
stw a w pracow ni i pod gołem  niebem.
W. W e i s s e n b o r n :  Położenie jakości w kole 
barw , oznaczone m etodą progow ą (zarazem  zba­
danie teoryi barw  W. Ostwalda). — J. K. F i e- 
d l e r :  Zagadnienie barw y czarnej i białej. — 
A. K i r s c h m a n n :  Barwy widm a odw rócone­
go. — K ażdy tom obejmuje 40 arkuszy  druku
1 kosztuje 25 Mk. W ydaw nictw o w ychodzi na­
kładem  Księgarni C. H. B e c k a  w M onachium.

Zeitschrift für Völkerpsychologie und Sozio­
logie w ydaje nakładem  C. L. H i r s c h f e l d a  
w  Lipsku Dr. R yszard T h u r n w a 1 d, Profesor 
U niw ersytetu w Berlinie. Czasopism o wychodzi 
od roku 1925 jako kw artaln ik ; każdy zeszyt 
obejmuje około sześć arkuszy druku. Cena za 
rocznik 15 Mk. W spółredaktoram i czasopism a 
są Prof. Dr. F. A l v e r d e s  (Halle), Dr. R. B o i t e  
(Bremen), B. M a l i n o w s k i  (Londyn) i Prof. 
Dr. E. S c h w i e d l a n d  (W iedeń).

Forschungen zur Völkerpsychologie und So­
ciologie zaczął w ydaw ać Profesor Uniwersytetu 
berlińskiego Dr. R yszard T h u r n w a l d  n ak ła ­
dem C. L. H i r s c h  fe I d a  w Lipsku. Jako I. tom 
tego w ydaw nictw a, będącego uzupełnieniem  cza­
sopism a Zeitschrift für V ölkerpsychologie und 
Soziologie, w yszło  dzieło Dra F. A l v e r d e s  a, 
Profesora U niwersytetu w Halle, p. t. T ie rso ­
ziologie (str. VI. i 152, cena 4‘80 Mk.). Rzecz 
cała obejmuje szczegółow ą i ogólną socyologię 
zw ierząt. Pierw sza bada poszczególne postacie 
zrzeszan ia  się zw ierząt, w ystępujące w różnych 
formach m ałżeństw a oraz tw orzenia rodziny, 
trzody  i „p ań stw a“. Ogólna socyologia zw ierząt 
bada owe ogólne zjaw iska, które ujaw niają się 
w każdem  praw dziw em  uspołecznieniu , jak  np. 
ustanow ienie pewnej hierarchii, wzajem ne po­
rozum iew anie się i dopom aganie sobie i t. p. 
W zakończeniu książka om awia społeczną bio­
logię człow ieka, w ram ach, w których na to 
pozw ala dzisiejszy stan  socyologii porów naw ­
czej.

Ethos, kw arta ln ik , pośw ięcony socyologii, 
filozofii h istoryi i filozofii kultury, zaczął w y­
chodzić pod redakcyą Prof. Dr. D. K o  i g e n  a, 
F. H i l k e r a  i Prof. Dr. F. S c h n e e r s o h n a  
nakładem  księgarni G. B r a u n a  w K arlsruhe. 
Prenum erata za rocznik w ynosi 18 Mk. Nowe 
czasopism o w zięło sobie za hasło  „poznanie 
i udostępnienie s ił duchow ych i kulturalnych 
ludzkiej spó lno ty“ ; pragnie ono służyć sw em u 
celowi drogą bezstronnych, ściśle naukow ych 
b,adań.

Zeitschrift für Menschenkunde. Blätter für 
Charakterologie und angewandte Psychologie.
C zasopism o pod pow yższym  tytułem  zaczęło 
w ychodzić nakładem  N. K am pm anna w Celle 
pod redakcyą H. v. H attingberga i N. Kam p- 
m anna. Rocznik o 6 zeszytach kosztuje w p re­
num eracie 8 Mk. niem.
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Pisma zbiorowe Zygmunta Freuda wydaje 
firma „Internationaler psycho - analy tischer Ver­
lag “ w  W iedniu, VII. A ndreasgasse 3. Publika- 
cya, którą przy w spółudziale  sam ego Freuda 
kieruje Anna Freud i A. J. Storfer, obejmie 
w szystkie prace F reuda i obliczona jest na 11 
'tom ów ; w yszło  ju ż  tom ów ośm — reszta  ma 
się ukazać jeszcze w roku 1925. Całość w y­
daw nictw a kosztuje b roszurow ana 180 Mk., 
w oprawie płóciennej 220 Mk., w pó łskórku 
280 Mk., w skórze 680 Mk.

Studi periodici di filosofia del diritto e delio 
Stato. Tom I. tego w ydaw nictw a (zob. Ruch 
filozoficzny VIII. str. 154 a) zaw iera m. i. n a ­
stępujące rozpraw y: M. B a r i l l  a r  i: Per 1’inter- 
pretazione vichiana della Storia. — A. B a r t o ­
l o m e i :  Diritto publico e filosofia. — G. F u r -  
l a n i :  Studi aristotelici. — F. T o  t a :  Lineam enti 
di una dottrina della Morale e del Diritto.

Libretti di vita nazyw a się nowe w ydaw ­
nictwo, podjęte przez firmę nakładow ą Paravia 
w T urynie. D otychczas ukazały  się m. i. na­
stępujące tomiki : G. M. Guyau, La fede del ave- 
n ire ; Talm ud, zbiór m aksym , parabol i legend;
J. Böhme, Pisma religijne. W ramach nowego 
w ydaw nictw a zapow iedziane są m. i. następu­
jące publikacye : V. Solovjov, Bene della natura 
um ana (w ydaw ca Prof. E . Lo G atto); Towiański, 
Lo spirito e 1’azione (w ydaw ca Prof. M. B. Be- 
gey); Plotinus, Dio. W ybór z E nnead ze w stę­
pem A. Banfi’ego.

Logos. Po jedenastoletniej przerw ie ukazał się 
now y zeszyt z datą roku 1925 czasopism a ro­
syjskiego „L ogos“, które w ychodziło już  przed 
w ojną jako osobny dzia ł m iędzynarodow ego 
czasopism a tej nazw y. Na treść pierw szego ze­
szytu  w skrzeszonego rosyjskiego „L ogosu“, któ­
ry  ukazał się w Pradze, sk ładają  się następu­
jące a rtyku ły : B. W. J a k o w i e n k o :  „Potęga 
filozofii“ (artykuł dedykow any Prezydentow i 
M asarykow i); N. O. L o s s k i j :  „Spekulacya jako 
m etoda filozofii“ ; W. S e z e m a n :  „Platonizm, 
P lo tinus i czasy  dzisie jsze“ . W dziale k rytycz­
nym zeszyt przynosi rzecz H. R i c k e r t a :  „Me­
to d a  filozofii a daność bezpośrednia“, rozw aża­
nia W. S z k a c h a  p. t. „M asaryk a pozyty­
w izm “ oraz uw agi S. J. G e s s e n  a o Logice 
Łosskiego, która się ukazała  w r. 1923 w Ber­
linie w drugiem  w ydaniu. Zeszyt zam ykają dwie 
prace bibliograficzne: B. W . J a k o w i e n k o  
pisze o „Dziesięcioleciu filozofii rosyjskiej (1914— 
1924)“ a Ferd. P e l i k a n  daje „Przegląd naj­
nowszej filozofii czeskiej“.

Katalogi. Librairie J. V r i n ,  71 rue Saint Jac­
ques, Paris V. Katalogi an tykw arskie Nr. 81 do 
86, zaw ierające m. i. dzieła z zakresu filozofii. — 
G a l l o w a y  a n d  P o r t e r ,  Booksellers, Cam­
bridge, England. Katalog Nr. 144, zaw ierający 
527 ty tu łów  dzieł filozoficznych, pochodzących 
przew ażnie z biblioteki I. E. Mc. Taggarta. — 
N ü r n b e r g e r  A ntiquariat, G. m. b. H. Nürn­
berg, Burgstr. 11. Katalog Nr. XL zaw iera 317
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ty tu łów  dzieł filozoficznych. — Paul A 1 i c k e, 
Dresden, G runaer Str. 19. A nt.-K at. Nr. 155 
obejmuje 1192 ty tu łów  z zakresu  filozofii i pe­
dagogiki. — A. L. H a s  b a c h ,  W ien. I. Schu- 
lerstr. 18. Katalog Nr. 4 zaw iera 541 tytułów  
filozoficznych. — W ilhelm H e i m s ,  Leipzig, 
Talstr. 17. Kat Nr. 100 Philosophie, str. 16. — 
Kat. Nr. 101 Psychologie, str. 20. — Kat. Nr. 
103 Allgemeine Philosophie, str. 16. — Rudolph 
H ö n i s c h ,  Leipzig, G ustav Freytag  Str. 40. 
Katalog 14 Philosophie, 526 num erów. — H. F. 
K ö h l e r s  Antiquarium , Leipzig, Täubchenw eg 
21. A nt-K at. Neue Folge Nr. 16 Philosophie, 
3589 tytułów , ułożonych w XVIII rubrykach. — 
Alfred L o r e n t z ,  Leipzig, K urprinzstr. 10. Kat. 
Nr. 291 Philosophie, 5721 tytułów . — Librairie 
T e r q u e m ,  1. rue Scribe, Paris, Catalogue, 
Juin 1925, Nouvelle serie, 13, Nr. 5369— 6036 — 
w śród nich liczne ty tu ły  filozoficzne. — B. G. 
T e u b n e r ,  Leipzig, V erlagsverzeichnis: Philo­
sophie und Religion, str. 28. — Emile Nourry, 
L ibrairie ancienne et m oderne, 62, rue des Eco­
les, Paris. L e  Bibliophile ès sciences psych i­
ques. C atalogue de livres d’occasion. Nr. 25. 
Juillet, 1925. I. Histoire des religions, archéolo­
gie, F o lk -lo re  etc. II. Philosophie et sciences 
générales. III. Sciences occultes, magie, sorcel­
lerie, spiritism e etc. Razem 1182 tytułów .

W YKŁADY, ODCZYTY, R EFER ATY .
Polskie Towarzystwo filozoficzne (Lwów). Na 

255. posiedzeniu nauko wem dnia 6. czerwca 
1925 Dr. J. F r o s t i g  w ygłosił odczyt p. t. 
„Uświadom ienie i »sfera«“. Problem, który zo ­
sta ł w odczycie rozwinięty, odnosi się do m eto­
dyki i podstaw  analizy indyw idualnej. R ozw ią­
zanie problem u w ychodziło  z założenia Vaihin- 
gera, w yw odzącego, że m yślenie naukow e p rzy ­
stosow uje się drogą powolnej i często Aktyw­
nej adaptacyi do m ateryału naukow ego. Prele­
gentow i szło tedy o w ytw orzenie aparatu  m y­
ślowego, przydatnego do opracow ania m ateryału 
psychologicznego, prezentującego się przy ba­
daniu indyw idualnem . Inaczej aniżeli w innych 
naukach em pirycznych m ateryał ten staw ia tu ­
taj badaniu naukow em u bardzo szczególne za ­
gadnienia. Tern, co podpada pod zakres b ad a ­
nia, są nietylko rzeczy poznane (w psycholo- 
gicznem — nie epistem ologicznem  — znaczeniu), 
lecz także i samo poznanie. W ytw arza się przy 
próbie em pirycznego uchwycenia poznaw ania 
regres, prow adzący do absurdu. Poznaw ania nie 
m ożna więc em pirycznie tłum aczyć, m ożna je 
jedynie opisać. Opisuje się poznaw anie w czy­
stym oglądzie istoty (reine W esensschau, H us­
serl), a opis ten może być zużytkow any jako 
instrum ent w  analizie indyw idualnej — z peł- 
nem jednak  zrozum ieniem  różnicy pom iędzy 
m yśleniem poznawczem  fenomenologii, a my­
śleniem m etodyczno-opisow em  analizy. Struk­
tury poznania, zdobyte drogą ideacyi, niezależne 
są od czasu i przestrzeni, dane w  jednej —
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transscendentalnej — św iadom ości. Nasuwa się 
pytanie, jak  je s t m ożliwa ich w ażność dla w ie­
lości jednostek  św iadom ych, albo dlaczego w szy­
scy w mniej lub więcej ten sam sposób poznają. 
A naliza psychologiczna stw ierdza, że istnienie 
przedm iotów  rzeczyw istych zaw isłe je s t od aktu 
spostrzeżeniow ego i od sądu orzekającego o 
istnieniu przedm iotu. W alor tetyczny tego sądu 
stanow ią sądy  przedstaw ione, przez inne je ­
dnostk i św iadom e w ydane, a przez jednostkę 
sąd  w ydającą zrozum iane. Te sądy  w yrażone 
i zrozum iane stanow ią podłoże aktu tetycznego. 
W  każdym  więc sądzie odnoszącym  się do rze ­
czyw istości zaw arte jest implicite prześw iadcze­
nie o jego zrozum iałości i w yrażalności. Rze­
czyw istość  jes t tedy niejako zaw ieszona na 
niciach wzajem nego porozum ienia, na niciach 
aktów  ze sobą splątanych, a ku przedm iotowi 
prom ieniujących. Bez w yrażalności niem a św iata 
rzeczyw istego. Św iadom ość nasza rozw ijała się 
w odniesieniu do przedm iotów  rzeczyw istych; 
funkcyą jej je s t poznanie rzeczyw istości ; tyle 
je s t  św iadom ości, ile jes t przedm iotowości, a 
tyle przedm iotowości, ile rzeczyw istości. Świa­
domość, odnosząca się do rzeczyw istości, mu­
sia ła , jak w ynika z poprzedniej analizy  psycho­
logicznej, rozw ijać się w s p ó l n i e ,  jako św ia­
dom ość m iędzyjednostkow a, zbiorow a. Św iado­
m ość rozw ija się jedynie  w spólnym  wysiłkiem , 
a każdy przedm iot je s t rezultatem  pracy no- 
icznej wielu pokoleń, które dany przedm iot 
u fundow ały  i w ybudow ały  mu nazwę. — Idąc 
teraz drogą odw rotną do kierunku, w  którym 
sz ły  badania Husserla, stara  się analiza je ­
dnostkow a w ypełnić treścią em piryczną zredu­
kowane przez fenom enologię części poznaw ania. 
Noemat (Husserl) jes t jedynie  jądrem  przepływ u 
psychicznego, w okół tego jąd ra  (na przecięciu 
statycznym  przeżyw ania) kłębią się stany  pół- 
i pod-św iadom e, „treści psychiczne“ , „budzące 
się ak ty“ , psychem aty ginące w półm rokach 
niejasnych przedstaw ień i zaledw ie pojętych 
przedm iotów, obrzeża noem atu („fringes“ Jame- 
sowskie). I tu jes t kres bezpośredniego oglądu. 
W noemacie zaw arty je s t sens przedm iotów . 
Sens ich spełn ia się w różnych jednostkach 
w rozm aity sposób. W spełn ieniu  „przeżyw a­
m y“ noemat, sygnifikow any we wyrazie (sa­
m otnym czy też a llopsychicznym ); dzięki niemu 
przedm iot staje przed nami „p lastyczn ie“ w ca­
łej swej „pełn i“ , „realn ie“ i „bezpośrednio“ . 
Przeżyw anie je s t w swej części świadomej sp e ł­
nianiem  noem atu. Spełnianie nie jes t w olne; 
w ykazuje pewne determ inacye. Analiza psycho­
logiczna dowodzi, że m orphe każdorazow ego 
przekroju  statycznego zaw isła jest od dwóch 
czynników : 1. od determ inanty noicznej, w y­
wodzącej się ze zespołu  noicznego, ze sensu  oso­
bowości, z indyw idualnego całokształtu  i 2. od 
determ inanty, która nadaje kształt, barwę i p la ­
stykę noem atowi, determ inanty „sferycznej“ . 
„Śfera“ jes t pojęciem fiktywnem, odpow iada 
„system om  nieśw iadom ym “ Freuda, ale nie prze-
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sąd zą  struk tury  nieśw iadom ego w sensie freu­
dowskim . „Sfera“ posiada jednak  niew ątpliw ie 
w łasną  s truk tu rę , do której poznania dojść 
m ożna konstruktyw nie drogą badania  snów  
i wolnej assocyacyi. W  myśl tedy pow yższych 
w yw odów  analiza indyw idualna je s t nauką em­
piryczną, badającą całokszta łt psychiczny. Jej 
przedm iotem  jest przeżyw anie tej a nie innej 
osobow ości. Przeżyw anie to sta ra  się analiza 
jednostkow a w przód m ożliwie dokładnie opisać, 
później usiłu je poznać strukturę intencyonalną, 
poznaw czą osobow ości. Czyni to drogą opisy­
w ania jej poszczególnych odchyleń od kanonu 
poznania  rzeczyw istości. W reszcie m etodą p sy ­
choanalityczną rozpoznaje strukturę sfery. (Au- 
toreferat).

Na 256. posiedzeniu naukowem  dnia 13. czerw ­
ca 1925 Dr. J. F r o s t i g  p rzedstaw ił w zw iązku 
z odczytem , w ygłoszonym  na 255. posiedzeniu 
naukowem , analizę pewnego przypadku  zab u ­
rzenia w zrozum ieniu w yrazów . W  dyskusyi 
zabierali g łos pp. Aleksandrow icz, Baley, Ka­
tzenellenbogen, T w ardow ski i prelegent.

S e k c y a  p s y c h o l o g i c z n a .  1. posiedzenie
2. maja 1925 Dr. Stefan B a l e y :  O fechnerow- 
skiej zasadzie pom ocy. — 2. posiedzenie 25. 
czerwca 1925 Dr. Leopold W o ł o w i  c z :  O nie­
których złudzeniach geometryczrto - optycznych 
(z pokazami).

Warszawski Instytut filozoficzny. Sekcya te- 
oryi poznania. 30. marca 1925 B. G a w ę c k i :  
Zagajenie dyskusyi : . Idealizm szkoły m arbur- 
skiej a realizm krytyczny. — 27. kw ietnia 1925 
B. B o r n s t e i n :  Architektura poznania.

Sekcya historyi filozofii: 3. m arca 1925 Dy- 
skusya  na  tem at filozoficznych podstaw  mar- 
ksyzm u. — 24. marca 1925 H. L e l e s z ó w n a :  
H istorya filozofii we Francyi w ostatnich 30 la ­
tach. — 28. kw ietnia 1925 W. R a d z i w o n o -  
w i c z :  Synechologia F echnera-H ilarow a. — 
19. maja 1925 I. M y ś l i c k i :  Feliks Jaroński.

Sekcya logiki : 29. kwietnia 1925 A. T a r s k i :  
Z agadnienie zupełności teoryi dedukcyi. — 
22. maja 1925 Jan  L u k a s i e w i c z :  Dowód zu­
pełności teoryi dedukcyi.

Sekcye po łączone: 6. m arca 1925 M. L o s -  
s k i j :  Zagajenie dy sk u sy i: Z asada najw iększej 
pełni bytu jako reguła m etodologiczna (po ro­
syjsku). — 6. czerwca 1925 K. Vôrovka (Praga 
czeska): C onnaissance et action *). — 19. czerw-

*) Główne tezy swego odczytu sformułował Prelegent 
w sposób następujący :

1. La portée de notre connaissance dépasse la portée de 
nos actions.

2 . Le rôle de notre activité dans la connaissance est di­
fférent selon qu’il s ’agit d’objets réels (I.) ou d’objets idé­
aux (II.).

1.
3. Pour distinguer la réalité de l'illusion nous nous ba­

sons sur les effets prévus et causés par nos actions volon­
taires .

4. Le mot „cause“ reçoit en méthodologie des sciences 
du moins deux sens différents (5, 6).

5. L’effet doit être postérieur à la cause. Dans ce cas il 
faut introduire les concepts plus précis de 1* a c t i o n s u f ­
f i s a n t e  et de l ’e f f e t  a c h e v é .
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ca 1925 W. C a l d w e l l  (M ontreal-K anada): P h i­
losophy and Sociology.

W ykład publiczny. Staraniem  W arszaw skiego 
Insty tu tu  filozoficznego Prof. K. V ô r o v k a  
z Pragi czeskiej w ygłosił 5. czerw ca 1925 w sali 
k lubu artystycznego w ykład  publiczny w ję ­
zyku francuskim  p. t. Science, Philosophie, Re­
ligion.

Polskie Towarzystwo Psychologiczne. (W ar­
szaw a). 299. Posiedzenie naukow e 23. m arca 
1925 p. T om asz P a r c z e w s k i :  „Z fenomenologii 
ja ź n i“. Zagadnienie jaźn i dotychczas jest sporne. 
W tym sporze m ożna w ykorzystać pewne em ­
piryczne dane sam oobserw acyi w w ypadkach 
niektórych n iezw ykłych stanów  psychicznych 
(nie patologicznych). Są to stany  skrajnego w y­
elim inow ania jaźn i ze stanów  psychicznych 
i najdalej posuniętego przeciw staw ienia się ja ­
źni i stanom  św iadom ości i ciała. Takie stany 
uzew nętrznienia jaźn i dają m ożność w ysnucia 
następujących w niosków : 1 Elim inacya jaźni 
jest możliwą (chociażby na krótko). Jaźń  istotnie 
uzew nętrznia się i obserw uje stany psychiczne.
2. Stan taki jes t bardzo przykry  ale i ciekawy.
3. Jaźń  »w ypuszczona“ nie zdradza  sam odziel­
ności. Pow staje obawa, że zginie lub nie wróci 
do ciała. 4. „W rócona“ jaźń  pow raca do po­
przedniej harm onii. 5. „W yjście“ jaźni odczuw a 
się jako  proces chociaż przykry, jednak  jak iś 
w y ższy ; zaś „pow rót“ — j ako obniżenie, p rzy ­
ćmienie. — Stan tego uzew nętrznienia jaźn i 
patologiczny nie jest, gdyż możliwy je s t do­
wolny „pow rót“ i przerw anie dośw iadczenia. 
Doświadczenie to w najkrytyczniejszej dla jaźn i 
chwili p rzedstaw ia  się tak, że coś stoi ponad 
nią, coś się obawia, coś, co ratuje, co przeciw ­
staw ia się swym  stanom , je s t jednią , całością. 
To „coś“ — w yraźnie jest w o lą .  Em pirycznie 
jaźń  jes t w yczuw ana jako  wola. M ożnaby ją  
było  nazw ać bezjakościow ym  intencyonalnym  
aktem, w olą woli, chceniem chcenia. Em piryczne 
te w nioski dają się pogodzić z teoryą substan- 
cyalności jaźn i. (Autoreferat).

300. Posiedzenie naukow e 20. kw ietnia 1925 
Dr. Jakób Se g a ł :  „Analiza psychologiczna fe­
nom enalnych uzdolnień  rachunkow ych“ (z de- 
m onstracyą). Tem atem  odczytu by ła  analiza

6. Si 1'eił'et est conçu comme simultané à la cause, le 
mot .cause“ signifie en réalité „substance active“.

7. Le monde spatial des substances matérielles (3 dimen­
sions) est divisé en systèmes relativement indépendantes.

8. Le monde spatial et temporel des actions physiques 
(4 dimensions) est divisé en „doses“.

II.
9. La connaissance mathématique Buppose toujours une 

intuition.
10. Cette intuition n'est au fond qu’une réflexion de 

l ’esprit sur lui - même, dans laquelle l ’esprit prend con­
science de ses propres actions intellectuelles.

11. Ces actions en tant qu’actions ne supportent aucun 
degré d’indétermination puisque par leur nature elles sont 
toujours concrètes.

12. Dans nos actions intellectuelles nous touchons aux 
éléments communs au monde des existences et au monde 
des essences.

psychologiczna zdolności, um ożliw iających w y­
bitnem u rachm istrzowi, dem onstrow anem u na 
temże posiedzeniu, p. S. Finkelsteinow i, nie­
zmiernie szybkie w ykonyw anie działań rachun­
kowych na tablicy, a przedew szystkiem  m noże­
nie li tylko w myśli w ielocyfrowych liczb przez 
w ielocyfrowe (np. 648937X 495278) jakoteż re­
cytow anie bez błędu szeregów  cyfr, przez b a r­
dzo krótki przeciąg czasu eksponow anych. T ak 
np. m nożenie na  tablicy liczb 4 -cyfrow ych 
przez 4-cyfrowe trw a u p. F. 10 sekund, 6-cy- 
frowych przez 6-cyfrowe 40 sekund (a więc
3 — 4 razy krócej niż u Kriegera, badanego przez 
B łachowskiego). Mnożenie w myśli trw a : dla 
liczb 3 cyfrowych przez 3-cyfrowe, o ile liczby 
są niskie, 29 sek., o ile zaś w ysokie (t. j. po­
nad 5) 72 sek ; dla niskich 4-cyfrow ych przez
4- cyfrowe 85 sek., dla w ysokich 313 sek .; d la  
niskich 5-cyfrow ych przez 5-cyfrowe 265 sek., 
wysokich 532 sek. ; dla niskich 6-cyfrowych 
przez 6-cyfrowe 447 seK., dla w ysokich 733 — 
1197 sek. P. F. w m nożeniu nie posługuje się  
żadnem i sposobam i m nem otechnicznem i, nie roz­
k łada również liczb na  czynniki, co m ożna by ło  
stw ierdzić eksperym entalnie. P. F. zarów no 
wówczas, gdy dokonyw a operacyj nad  liczbam i, 
w ypisanem i na  tablicy, pod któremi pisze go­
tow y rezultat, jak  i podczas operacyj czysto  
pam ięciowych m noży sposobem  t. zw. k rzyżo­
wym, znanym  z ary tm etyki handlow ej. P. F. 
jes t wybitnym  wzrokowcem , co się przejawia^ 
rów nież przy  recytow aniu dużych szeregów  
cyfr, eksponow anych słuchow o: transponuje on 
m ateryał słuchow y na język  w zrokow y. Posiada 
przytem  rozległe pole w idzenia w ew nętrznego: 
widzi wew nętrznie odrazu 6 cyfr. Jest w ybi­
tnym  eidetykiem  typu bazedow oidalnego. Jego  
„zm ysłow e obrazy subjek tyw ne“ są nadzw yczaj 
trw ałe i cechuje je  silna  tendencya persew era- 
cyjna. Pewną rolę przy zapam iętaniu wielkich 
liczb odgryw ają przytem  t. zw. „pomoce na tu ­
ra ln e“ (G. E. Müller). Jego szybkie operacye 
rachunkow e na tablicy są możliwe dzięki du­
żem u zakresow i uwagi. T ak np. podczas 35-sig- 
mowej ekspozycyi w tachistoskopie zd o ła ł nie- 
tylko zauw ażyć lecz i dodać 6 cyfr. W 260 sigm 
zd o ła ł zauw ażyć i potem  bez błędu pow tórzyć 
12 cyfr, um ieszczonych w kwadracikach, przy 
zachow aniu w łaściw ej lokalizacyi. W 26 sekund 
zapam iętał 25 cyfr um ieszczonych w kw adra­
cikach i w yrecytow ał je  w rozm aitych k ierun­
kach (od końca do początku, po spirali i t. p ) 
t. j. 14 razy szybciej niż badany  przez Bła­
chowskiego Krieger. Jego pamięć w łaściw ą — 
na dalszą metę — cechuje w ielka trw ałość. (Au- 
toreferat).

301. Posiedzenie naukow e 4. maja 1925 Dr. 
T adeusz D z i e d u s z y c k i :  „Podstaw y filozo­
ficzno-psychologiczne zagadnienia k ierow nictw a 
naukow ego (scientific m anagem ent)“ .

302. Posiedzenie naukow e 11. m aja 1925 
Drka F ranciszka z B a u m g a r t e n ó w  T r a m e -  
r o w a :  „Badania psychotechniczne nad uzdol-
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nieniem  do zaw odu“. Referentka d a ła  krótki 
przegląd w spółczesnych metod dwóch zasadn i­
czych zagadnień badania uzdolnienia do za­
w o d u : 1. analizy zaw odu (t. j. określenia w ła­
ściwości psychicznych, niezbędnych do pełn ie­
n ia  zaw odu) i 2. diagnozy psychotechnicznej 
osobnika (t. j. konstatow ania w łaściw ości p sy ­
chicznych u danego-osobnika). W ykazując braki 
dotychczasow ej m etodyki obu zagadnień, refe­
rentka obszerniej zatrzym ała  się nad m etodyką 
testów  um ysłow y h, wykazując jej liczne nie­
dokładności i b łędy (luźną sym ptom atyczność 
testów , niestałość testu, niem ożność ilościowej 
oceny w yników  badania, subjektyw ność ogólnej 
oceny testow ania, trudną spraw dzalność testu  
w praktyce i t d.). Ta n iedokładność m etody 
badań  w sprawie tak ważnej, jak  decydowanie
0 losie ludzi, w ym aga więc specyalnego w y­
kw alifikow ania ze strony psychotechników . Tylko 
sum ienny i dobry psycholog powinien mieć 
praw o czynić diagnozy psychotechniczne. Re­
ferentka podkreśliła  również cały szereg czyn­
ników społecznej natury , u trudniających zada­
nie doradcy zaw odow ego i w yw ody swe stre­
ściła  w żądaniu, by tylko osoby, zdające sobie 
doskonale spraw ę z doniosłości skutków , jakie 
pociągnąć m ogą za sobą nieum iejętnie p rzepro­
w adzone badania nad robotnikam i, podejm o­
w ały  się tej odpow iedzialnej czynności. (Auto- 
referat).

303. Posiedzenie naukow e 25. maja 1925 Prof. 
Karol A d a m i e c k i :  „Ogólne zasady  i rozwój 
tay lo ryzm u“. Prelegent w spom niał o początkach 
racyonalnego kierow nictw a pracy w m urarstw ie
1 przy obróbce metali, gdzie w ydajność w zrosła 
w ielokrotnie w skutek sam ego ułatw ienia czyn­
ności elem entarnych (np. uchylenia potrzeby 
schylania się po cegłę) oraz lepszego ich upo­
rządkow ania. Proste a niezm iernie doniosłe  za­
dania  pow stałej stąd dyscypliny praktycznej 
sp row adza do trzech : 1. analizy system u czyn­
ności, m ającego podlegać racyonalnej reorgani- 
zacyi, 2. konstrukcyi planu reorganizacyi, 3. prze­
prow adzenia kontroli dokonania tej reorganiza­
cyi oraz funkcyonow ania całości zgodnie z jej 
w skazaniam i. Dobre w ykonanie tych zadań w y­
m aga: 1. należytego podziału pracy, 2. skupie­
nia  podzielonych czynności do w spólnego celu, 
3. harm onijnego uporządkow ania ich kolejności 
i wogóle w zajem nych stosunków . Postępy na­
ukowej organizacyi pracy przyczyniają  się do 
ogólnego dobrobytu i u jaw niają wysoki stopień 
solidarności między korzyścią robotnika, w łaśc i­
ciela i konsum enta.

Poznańskie Towarzystwo filozoficzne (Zob. 
„Ruch filozoficzny“ , IX. str. 27 b). Na 1. zebra­
niu naukowem  28. lutego 1925 Prof. Dr. Bogdan 
N a w r o c z y ń s k i  w ygłosił odczyt p. t. „Me­
toda eksperym entalna w psychologii m iędzy- 
j ednostkow ej“ . Prelegent w yjaśn ił przedew szyst- 
kiem, co rozumie przez psychologię między- 
jednostkow ą, nakreślił historyę tej gałęzi nauk 
psychologicznych oraz zaproponow ał podzia ł

b
wchodzących w jej zakres zagadnień. Po tych 
w yjaśnieniach wstępnych przystąpił do krytyki 
poglądu W. W undta, jakoby  metoda eksperym en­
talna  nie m ogła znaleść zastosow ania  w dzie­
dzinie psychologii m iędzyjednoslkow ej. Swoje 
w yw ody teoretyczne poparł rozpatrzeniem  do­
tychczasow ych badań eksperym entalnych z tego 
zakresu, zastanaw iając się obszerniej nad ba­
daniam i, dotyczącem i w spółzaw odnictw a. — 
W  dyskusyi zabierali głos pp. Dobrzyńska-Ry- 
bicka, ks. Kwiatkowski, Sobeski, U łaszyn, Zna­
m ierowski i prelegent.

Na 2. zebraniu naukowem  16. m arca 1925 
Dr. Adam W i e g n e r  w ygłosił odczyt p. t. 
„Problem Hum e’a i jego rozw iązan ia“. Istotę 
tego zagadnienia tw orzy pytanie o dostateczną 
podstaw ę t. zw. zasad m etafizycznych t. j. naj­
ogólniejszych racyj (aksyom atów) w system ie 
przyrodoznaw stw a i psychologii. Możliwe są tu 
cztery logicznie rów norzędne stanow iska: a) do- 
gmatyzm  (logicyzm), odrzucający w ym agalnik 
dostatecznej podstaw y (Hegel); b) intuicyonizm  
(m istycyzm ), znajdujący  w intelektualnym  oglą­
dzie podstaw ę dostateczną dla zasad  metafi­
zycznych; c) empiryzm  (sceptycyzm), uznający 
te zasady  za bezpodstaw ne, a więc odrzucający 
ich w artość poznaw czą (Hum e); d) krytycyzm , 
stw orzony przez Kanta i zreform ow any przez 
F riesa (propagow any dziś przez Nelsona), który 
przez psychologiczną dedukcyę (wyw ód) zasad 
metafizycznych z organizacyi czystego rozum u 
znajduje ich podstaw ę w poznaniu bezpośre- 
dniem i nieoglądowem . Zarzutu b łędnego koła 
unika on przez odróżnienie treści (ugruntow a­
nie zasad) od przedm iotu krytyki (poznanie 
a priori), t. j. w yw odu z is a d  od dow odu ich. 
W  błąd błędnego koła w padają kierunki tran- 
scendentalizm u i psychologizm u (Fichte i Be- 
neke), które interpretu ją Kanta w tym sensie, 
iż kry tyna ma być racyą metafizyki. — W dy­
skusy i zabierali głos pp. Błachowski, ks. K w iat­
kowski, Nawroczyński, Sobeski, Znam ierowski 
i prelegent.

Na 3. posiedzeniu naukowem  9. maja 1925 
Dr. Roman I n g a r d e n  w ygłosił odczyt p. t. 
„O pytaniu  i jego trafności“. 1. Pytanie różni 
się od sądu tern, iż posiada tylko przedm iot 
form alny, a nie posiada przedm iotu m ateryal- 
nego. Przytem przez przedm iot form alny rozu ­
mie się intencyonalny stan rzeczy, którego 
w szystkie elementy (z wyjątkiem  charakteru in- 
tencyonalnego) w yznaczone są przez treść i for­
mę sądu ; przez m ateryalny zaś przedm iot stan 
rzeczy niezaw iśle od podm iotu poznającego 
istniejący, a dający się przynajm niej co do n ie­
których sw ych momentów utożsam ić z przed­
miotem formalnym. 2. Przedm iot form alny py­
tania czyli zagadnienie rożni się od przed­
miotu form alnego sądu, poniew aż: a) w ystę­
puje w niem niewiadom a, o której usunięcie 
chodzi w py tan iu ; b) charakter modi existen- 
tiae materyi zagadnienia jest nieokreślony (gdy 
w przedm iocie sądu jest określony i w yzna-
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czony przez funkcyę stw ierdzenia spójki sądu); i 
c) zw iązek pom iędzy podmiotem m ateryi za­
gadnienia a cechą oznaczoną przez term in o rze­
czenia pytania nie jes t pom yślany jako zacho­
dzący i dokonany. 3. Pytanie nazyw a się traf- 
nem, jeżeli istnieje jedna praw dziw a odpowiedź 
na nie. 4. W arunki trafności pytania konieczne, 
ale nie w ystarczające są : a) Pojęcia w yznacza­
jące w iadome zagadnienia m uszą być w szyst­
kie objektyw ne; b) pojęcia wyznaczające w ia­
dome zagadnienia tak m uszą być dobrane i u ło ­
żone, by pytanie zak łada ło  w yłącznie objek- 
tyw nie istniejące stany rzeczy w arunkujące za­
gadnienie; c) słow o w yznaczające niew iadom ą 
zagadnienia musi tak być dobrane, by niew ia­
doma by ła  zgodna z układem  wiadomych za­
gadnien ia; d) pytanie musi być jednoznacznie  
sform ułow ane. (Autoreferat). — W dyskusyi za­
bierali głos pp. Grobelski, ks. Kwiatkowski, 
Nawroczyński, Sobeski, W iegner i referent.

Koło psychologiczne. (W arszaw a). 8. posie­
dzenie 13. g rudnia  1924 Dr. T. K l i m o w i c z :
O w artości selekcyjnej testów  „K rytyka niedo­
rzeczności“ i „Definiowanie pojęć“. — 9. po ­
siedzenie 10. stycznia 1925 J. J o t e y k o :  Na 
czem powinna polegać praca psychologiczna na­
uczyciela ? — 10. posiedzenie 14. lutego 1925 
p. U s a r k o w a :  Przyczynek do badań nad de- 
finicyą u dzieci.

Konwersatoryum filozoficzne Młodzieży akade­
mickiej we Lwowie. Dnia 7. listopada 1924 H. 
M e h l b e r g :  O pojęciu istnienia I. O definio­
w aniu pojęć prostych. — Dnia 21. listopada 
1924 T e n ż e :  O pojęciu istnienia II. O różnych 
znaczeniach w yrazu „istn ieć“. — Dnia 5. grudnia
1924 L. B l a u  s t e i n :  Co znaczy w yraz „for­
ma«?  _  w  dniach 13. lutego, 27. lutego i 20. 
marca 1925 dyskusya na tem at „w artość ży­
c ia“. — Dnia 1. maja 1925 J. K i r c h n e r :  Re­
ferat z rozpraw y F. Paulhan’a „Le prćsentism e“ 
(Revue philosophique, 1924). — Dnia 15. maja
1925 L. B l a u s t e i n :  Próba klasyfikacyi przed­
staw ień ze względu na stosunek treści do przed­
miotu przedstaw ień. — Dnia 29. maja 1925 
I. D ą m b s k a : Bernard Bolzano o istocie sądu. — 
Dnia 12. czerwca 1925 J. K n o s s o w :  W sp ra ­
wie t. zw. logiki stopni pośrednich. — Dnia 
26. czerwca 1925 S Ł u s z c z e w s k a :  Referat 
z rozpraw y L. A. Reid’a p. t. „Religion, Meta­
physics and Practice“ (Mind, Nr. 134).

Francuskie Towarzystwo filozoficzne urządzi­
ło ku uczczeniu setnej rocznicy śmierci Maine 
de ß iran ’a (19. czerwca 1924) obchód, na któ­
rym w ygłoszono następujące odczy ty : P. T i s ­
s e r a n d :  Płodność myśli filozoficznej Maine de 
Biran’a. — H. D e l a c r o i x :  M aine de Biran 
i szkoła m edyczno-psychologiczna. — Ks. M ay - 
j o n a d e : Ew olucya religijna Maine de B iran’a. — 
V. D e l b o s :  Syntetyczny rzut oka na filozofię 
Maine de Biran’a. — R. L e n o i r :  Filozofia 
sztuki Maine de B iran’a.

Towarzystwo psychologiczne (Paryż). 8. maja 
1924 P. G u i l l a u m e : -  Podśw iadom a pamięć

imion w łasnych. — R. L e r o y :  Stany afektywno 
w halucynacyach liliputow ych. — 12. czerw ca
1924 H. P i e r o n :  Uwagi o pojęciu spostrzega­
nia z pow odu spostrzegania ruchu. — A. T  o u- 
r n a y :  O roli nerw u sym patycznego w regu­
low aniu wrażliwości.

Towarzystwo im. Kanta. Oddział w Erfurcie:
W zimie 1924/25 w ygłoszono następujące od­
czy ty : Prof. Dr. D r i e s c h :  Filozofia życia or­
ganicznego. — Prof. Dr. T i l l i c h :  Św iętość 
i św ieckość w religii i kulturze. — Prof. Dr. 
H a r t m a n n :  Platońska teorya idej i jej zna­
czenie dla w spółczesnej filozofii. — Prof. Dr. 
M e n z e r :  Pojęcie irracyonalizm u. — Prof. Dr. 
L ie  b e r t :  T om asz z Akwinu i Kant. — Dr. 
M u t h e s i u s :  Morfologiczna in terpretacya po­
jęcia stylów. — O ddział w K ilonii: 13. stycznia
1925 Dr. H. Re ic  h e n b a c  h : A ksyom atyka re­
latyw istycznej teoryi przestrzeni i czasu. — 
14. stycznia 1924 T e n ż e :  Struktura przyczy­
now a św iata i różnica pom iędzy przeszłością 
a przyszłością.

Kursy letnie Uniwersytetu genewskiego obej­
mą w tym roku po raz pierw szy w dniach od 
31. sierpnia do 5. w rześnia „Tydzień psycho­
logii religii“ . W ykłady w ygłoszą m. i. Prof. J. 
L e u  b a  (Bryn Mawr College), Prof. R. A l l i e r  
(Paryż), Prof. J. M o n  n i e r  (Strassburg), Prof. 
R. T h o u  l e s  s (M anchester).

Międzynarodowe kursy uniwersyteckie, które 
odbędą się we w rześniu b. r. w W iedniu, za­
w ierają w swoim program ie następujące w yk ła­
dy filozoficzne: L é v y  B r u h l  (Paryż): Umy- 
słow ość społeczeństw  pierw otnych. — E rnest 
C a s s i r e r  (Ham burg): Zagadnienie praw dy i 
zagadnienie formy w idealizmie filozoficznym. — 
Maks D e s  s o i r  (Berlin): Najnowszy rozwój 
psychologii.

0  R G A N I  Z Ä C Y E.
Polskie Towarzystwo filozoficzne. Dnia 2 m a­

ja  b. r. pow sta ła  w łon ie  'Tow arzystw a Sekcya 
psychologiczna. Przew odniczącym  jej w ybrano 
Dra Stefana Baleya, sekretarzem  Dra M ieczysła­
w a Kreutza.

Warszawski Instytut filozoficzny. Dnia 24. 
czerwca 1925 odbyło  się zw yczajne Zebranie 
ogólne Instytutu, na którem w ybrano do Za­
rządu pp. Dra M. Borowskiego, Drkę M. Os­
sow ską i Dra W. W ąsika. Do Komisyi rew i­
zyjnej w ybrano pp. Dra B. Bornsteina i Prof. 
Dra Kotarbińskiego. — Na członka Instytutu 
pow ołano Dra Alfreda Tarskiego.

Insty tu t pow ołał do życia sta łą  Komisyę od­
czytów  publicznych, w składzie następującym  . 
P rzew odniczący: Prof. Dr. Jan Lukasiewicz,, 
zastępca przewodniczącego : T. Parczewski, se­
k retarz: J. E. Skiwski, sk a rb n ik : Dr. B. Born- 
stein, członkow ie: Prof Dr. T. Kotarbiński, 
Prof. Dr. W ł. Tatarkiew icz, Dr. M. Borowski.

Polskie Towarzystwo psychologiczne (W ar­
szawa). Dnia 4. maja b. r. odbyło się doroczne
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W alne Zgrom adzenie a dnia 25. maja b. r. n ad ­
zw yczajne W alne Zgrom adzenie członków  T o­
w arzystw a. Na zgrom adzeniach tych zatw ier­
dzono spraw ozdania  Zarządu i Komisyi rew i­
zyjnej i dokonano w yboru członków  Zarządu 
na miejsce ustępujących Profesora Dra T. Ko­
tarb ińskiego i Dra J. Segała, których w ybrano 
ponow nie, oraz na miejsce ś. p. M. Abram owi­
cza, na którego miejsce w ybrano Dra St. Gartkie- 
wicza. Skład nowego Zarządu przedstaw ia się 
tedy w sposób następu jący : P rzew odniczący: 
Prof. Dr. T. K otarbiński, zastępca przew odni­
czącego : Prof. Dr. W ł. T atarkiew icz, seKretarz : 
Dr. St. Gartkiewicz, skarbn iczka: Drka W. Lem- 
picka, b ib lio tekarka: Drka M. O ssowska, człon­
kowie Z arządu : Dr. J. Segał i T. Parczewski. — 
Do kom isyi rewizyjnej zostali pow ołani po­
now nie Dr. A Chojecki i Dr. W ł. Sterling. — 
W alne Zgromadzenie ustanow iło w kładkę człon­
kow ską w w ysokości 20 zł. rocznie wraz z p re­
num eratą „Przeglądu filozoficznego“ i „Ruchu 
filozoficznego“.

Międzynarodowe Towarzystwo filozofii empi­
rycznej (Internationale Gesellschaft für empiri­
sche Philosophie) pow stało w Niemczech w celu 
pielęgnow ania jaknajściślejszego zw iązku filo­
zofii z naukam i szczegółow em i i z życiem. 
Agendy T ow arzystw a prow adzi Dr. Raymund 
Schm idt (Lipsk, Fichtestr. 13). W kładka roczna 
20 M. niem. Organem Tow arzystw a, który człon­
kowie o trzym ują bezpłatnie, jest czasopism o 
„A nnalen  der Philosophie und philosophischen 
K ritik“.

Towarzystwo estetyki i ogólnej nauki o sztuce
zostało  założone w Berlinie w październiku 1924. 
Na czele Tow arzystw a stanęli Maks Dessoir 
i Emi Utitz.

P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  f i lo z o f ic z n e  w e  L w o w ie .
XX. Zw yczajne W alne Zgrom adzenie człon­

ków odbyło  się 12. lutego 1925. Po zagajeniu 
zgrom adzenia przez przew odniczącego odczy­
tano spraw ozdanie W ydziału  za czas od 1. 
stycznia do 31. g rudnia 1924. W edle tego sp ra ­
w ozdania l i c z b a  c z ł o n k ó w  w ynosiła  z koń­
cem r. 1924 ogółem  121, w tern 9 członków  
założycie li, 75 czynnych, 37 w spierających. 
P o s i e d z e ń  n a u k o w y c h  odbyło się w r. 
1924 siedem  (zob. Ruch filozof. VIII. str. 87 a, 
128 b, 154 a). — B i b l i o t e k a  T ow arzystw a 
liczyła z końcem r. 1924 tom ów 537, a po­
w iększyła  się w r. 1924 o 10 nabytków . — 
Dochody T ow arzystw a w ynosiły  976’90 zł., 
rozchody 714 '59zł.

W myśl uchw ały, powziętej przez XIX. W al­
ne Zgrom adzenie 12. lutego 1924 (zob. Ruch 
filozoficzny VIII. str. 92 b) W ydział w ystosow ał 
do M inisterstw a w yznań  religijnych i ośw iece­
nia publicznego m e m o r y a ł  w s p r a w i e  n a ­
u k i  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i c z n e j  w szko­
le średniej. Na m em oryał ten, ogłoszony w „Ru­
chu filozoficznym “ (VIII. str. 157) a poparty

przez W arszaw ski Instytut filozoficzny, Komisyę 
filozoficzną Poznańskiego T ow arzystw a Przyja­
ciół Nauk, Polskie T ow arzystw o psychologiczne 
w W arszaw ie i Tow arzystw o filozoficzne w Kra­
kowie, M inisterstwo odpow iedziało pismem, któ­
rego brzm ienie podano do w iadom ości w „Ru­
chu filozoficznym “ (IX. str. 27 b).

Na podstaw ie uchw ały, powziętej na  142. po­
siedzeniu W ydziału dnia 27. w rześnia 1924, u ru ­
chom iono z dniem 24. listopada 1924 c z y t e l ­
n i ę  c z a s o p i s m  i w y p o ż y c z a l n i ę  k s i ą ­
ż e k  Tow arzystw a. C zytelnia mieści się na mo­
cy pozw olenia Senatu akadem ickiego U niw ersy­
tetu Jan a  Kazim ierza w sali posiedzeń Semi- 
naryum  filozoficznego; w  lokalu tym m ogą 
C złonkow ie T ow arzystw a rów nież korzystać 
z Biblioteki Sem inaryum  filozoficzriego. Czytel­
nia rozporządza na razie następującem i czaso­
pismami filozoficznemi i psychologicznem i : T he 
American Journal of Psychology, Annalen der 
Philosophie und philosophischen Kritik, Archiv 
für Geschichte der Philosophie, Archiv für sy ­
stem atische Philosophie, Archiv für die gesam te 
Psychologie, Archives de Psychologie, Littera- 
rische Berichte aus dem Gebiet der Philosophie, 
Biuletyn K oła psychologicznego, Bulletin de la 
Société française de Philosophie, Psychologische 
Forschung, The Journal of Philosophy, Journal 
de Psychologie, Kant-Studien, K w artalnik filo­
zoficzny, Logos, Mind, Przegląd filozoficzny, 
Revue de M étaphysique et de M orale, Revue 
neoscolastique de Philosophie, Revue philoso­
phique de la France et de l’ E tranger, Revue 
de Psychologie appliquée, Revue des sciences 
philosophiques et théologiques, Rivista interna- 
zionale di filosofia del diritto, Rivista de filo- 
sofia neoscolastica, Ruch filozoficzny, Scientia, 
Zeitschrift für Psychologie.

Na 144. posiedzeniu dnia 30. grudnia  1924 
W ydział uchw alił w myśl § 6 statirtu, że w k ł a d ­
k a  c z ł o n k ó w  czynnych i wspierających w 
r. 1925 w ynosić będzie 18 zł. rocznie, przy- 
czem członkow ie T ow arzystw a otrzym yw ać bę­
dą na podstaw ie um owy, zawartej z w ydaw ­
nictwam i Przeglądu filozoficznego i Ruchu filo­
zoficznego, w miarę uiszczania w kładki bez­
płatnie oba wym ienione pisma.

W ysłuchaw szy  streszczonego powyżej sp ra ­
w ozdania W ydziału , uchw aliło W alne Zgroma­
dzenie jednom yślnie udzielić W ydziałow i abso- 
lutoryum  z jego czynności w r. 1924. C złon­
kami Komisyi rew izyjnej na  r. 1925 w ybrani 
zostali ponow nie Dr. Salomon Igel z grona 
członków  czynnych i p. Alfons Baron z grona 
członków  w spierających.

Z J Ä Z D Y.
VIII. Międzynarodowy Zjazd psychologiczny od­

będzie się w  G roningen w H ollandyi od 6. do 
11. w rześnia 1926. (VII. M iędzynarodow y Zjazd 
psychologiczny odbył się w lecie 1923 w Oxfor- 
dzie, — zob. Ruch filozoficzny VIII, str. 53 i
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następne). Jak w  poprzedniem , tak też i w p rzy ­
szłym  Zjeździe udzia ł będzie ograniczony do 
około 200 psychologów  i innych uczonych, za­
proszonych imiennie przez Komitet organiza­
cyjny. Psychologowie, którzy, nie o trzym aw szy 
zaproszenia, pragnęliby w ziąć w  Zjeździe udział, 
winni zwrócić się do I. Sekretarza Komitetu. 
O brady Zjazdu będą sie toczyły po francusku, 
niem iecku i angielsku. Biorący w Zjeździe udział 
p łacą  w kładkę w kwocie 30 franków szw aj­
carskich. Skład Komitetu organizacyjnego jest 
następu jący : Przew odniczący: G. Heym ans, za­
stępca przew odniczącego: E. D. W iersm a, 1. se­
kretarz : F. Roels (M aliebaan 86, Utrecht, Hol- 
landya), 2. sekretarz: H. J. F . W. Brugm ans. 
członkow ie: L. Bouman, G. van W ayenburg, 
H. Zwaardem aker.

IX. Zjazd psychologiczny, u .ząd zo n y  przez 
niem iecką „Gesellschaft für experimentelle P sy ­
chologie“, odbył się 21. — 24. kw ietnia 1925 
w Monachium ’). Program  Zjazdu obejm ował 
następujące teferaty : K. B ü h l  e r :  Instynkty 
człow ieka. — A. G e l b :  Psychologiczne zna­
czenie patologicznych zaburzeń w spostrzega­
niu przestrzeni. — H. V o 1 k e 11 : Postępy ekspe­
rym entalnej psychologii dziecka. — W. S t e r n :  
Personalistyka jako  nauka w stępna psycholo­
gii. — R. S o m m e r :  Psychologiczne kształce­
nie m edyków ze szczególnem  uwzględnieniem  
now ych przepisów  egzam inacyjnych. — R. P a u ­
l i  : Nowsze badania  dotyczące praw a W ebera. — 
A. W e n z e l :  Przyczynek do psychologicznej 
teoryi i matematycznej w yrażalności praw a We- 
bera-Fechnera. — R. B u j a s :  Przyczynek do 
teoryi doznaw ania w rażeń. — T e n ż e :  O w ra­
żeniach kontrastu. — K. H u b e r :  M ieszanie sa­
m ogłosek i system  jakości sam ogłoskow ych. — 
D. K a t z :  Nowsze badania dotyczące zm ysłu 
w ibracyjnego. — K. W a r t e n b e r g :  O nowym  
system ie jakości powonieniow ych. — A. A rg e -  
l a n d e r :  Nowe eksperym enty w dziedzinie sy- 
nestezyj. — G. K a t o n a :  W spółczesne i na­
stępcze spostrzeganie. — F. S c h u m a n n :  Lo- 
kalizacya przy ruchu oczu. — E. F e u c h t w  a n ­
g e r :  W sprawie patologicznej psychologii o- 
ptycznego ujm ow ania przestrzeni i postaci. — 
H. J a n c k e : K irchnerowskie eksperym enty 
w dziedzinie oceny czasu. — O. K l e m m :  Lo­
g iczna i m echaniczna pomoc pam ięciowa. — 
A. R u s c h e l :  W artość pisania (odpisyw ania 
i dyktatu) dla zapam iętania. — W. P e t e r s :  
Badania psychologiczne dotyczące zachow yw a­
nia w iedzy szkolnej. — E. K ü h l e :  O perse- 
w eracyi przedstaw ień i elem entów przedstaw ie­
niowych. — H. Ki r e k :  O znaczeniu zdolności 
sensorycznych dla tw orzenia przedstaw ień przed­
m iotów, zw łaszcza także u eidetyków. — E. von 
N i e s s l - M a y  e n d o r f :  O kojarzeniu anato- 
micznem i psychicznem . — E. R u b i n :  O nie­
istnieniu uwagi. — A. M a y e r :  O szybkości

*) VIII. Zjazd odbył się w Lipsku 17. — 20. kwietnia 1923. 
Zob. „Kuch filozoficzny“ VIII. str. 17 i następne.

przenoszenia się uwagi. — K. M a r b e :  O p sy ­
chicznem nastaw ieniu  i przestaw ieniu. —̂ J. 
L i n d w o r s k y :  B adania dotyczące zagadnienia 
pojęć. — G. S t ö r  r i n g :  Przyczynek do p sy ­
chologii dysjunktyw nych i hipotetycznych są ­
dów i w niosków . — A. G r ü n b a u m  (także 
w imieniu L. B o u m a n  a ): M yślenie i m ówie­
nie przy  afazyi. — M. I s s e r l i n :  Badania psy­
chologiczno-fonetyczne. — E. H i r t :  Znaczenie 
eksperym entalnego badania  czynności pisania 
dla psychologii ruchu. — F. G r o s s a r t :  P rzy­
czynek do krytyki fizyologicznych teoryj uczu­
cia. — M. M ö r s :  Przyczynek do psychologii 
skruchy (na podstaw ie ankiety). — K. We i n -  
m a n n :  O poczuciu w łasnej w artości i jego z a ­
burzeniach. — K. L e w i n :  O w pływ ie zam ia­
ru. — H. D ü k e r :  O prawie specyalnej deter- 
minacyi. — A. E r n s t :  Dynam ograficzne i ple- 
tysm ograficzne badania, dotyczące w pływ u u- 
czuć przykrych na działanie dowolne. — W. 
W i r t h :  Psychofizyczna system atyka czasów  
reakcyi. — F. D i t t m e r s :  O asym etryi moto- 
rycznej. — Ch. G o d e f r o y :  Psycho-tacho-gra- 
ficzne zjaw iska tow arzyszące łukow i diastal- 
tycznem u. — K. G o l d s t e i n :  O w pływ ie ano­
malnych procesów tonicznych na psychę. — 
A. F i s c h e r :  Pojęcie w yrazu. — O. K r oh  : Do­
znanie i w yraz. — T e n ż e :  O doznaniu este- 
tycznem . — A. B u s e m a n n :  W ahania okreso­
we twórczości lirycznej. — H. W e r n e r :  Mi- 
krom elodyka i m ikroharm onika. — R. W i c k e :  
Badania dotyczące przeciw ieństw a tonacyi du­
rowej i mollowej. — W. P e t e r s :  Ujęcie o so ­
bistości na podstaw ie opisów . — O. S c h u l t z e :  
Schemat gospodarstw a psychicznego, hipoteza 
neurystyczna dla psychologii indyw idualnej 
i diagnostyki indyw idualnej. — Th. E r  is  m a n n :  
Psychologia tłum u i jej podstaw y w psycho­
logii indyw idualnej. — E. G i e s e : E lektrodiagno- 
styka charakteru. — T e n ż e :  O jednorodności 
św iadom ości kulturalnej. — E. R. J a e n s c h :  
Przyczynek do psychofizyologii i charaktero- 
logii typów  ludzkich. — T e n ż e :  Psychologia 
m yślenia i typologiczna m etoda badania. — 
H. L e h m a n n :  Psychologia narodów  w socyo- 
logicznem zastosow aniu. — T e n ż e :  Momenty 
kulturalne w akcentow aniu osobow ości. — W. 
P e t e r s :  Próg przestrzenny  skóry u dziecka. — 
R. N o l t e :  Swobodne tworzenie bajek u dzieci 
szkolnych, jego psychologiczna analiza i peda­
gogiczne w yzyskanie. — Th. V a l e n t i n e r :  
Badania dotyczące illustracyj w ykonanych przez 
10-letnich chłopców . — A. B r e h n e r :  Ujmo­
w anie melodyj i zdolności m elodyczne dziecka. — 
O P f u n g s t :  Przyczynek do psychologii sa ­
motnie wychow anej, obecnie czteroletniej m ał­
py. — G. R é v é s z :  E ksperym enty dotyczące 
abstrakcyi u małp. — P. R. W a s m a n n  : Z na­
czenie eksperym entów  substy tucyjnych dla p sy ­
chologii zw ierząt. — G. A. J a e d e r h o l m :  M e­
tody badania  w psychotechnice. — Th. E r i s -  
m a n n :  Przyczynek do psychotechniki gospodar­
stw a rolnego. — W. M o e d e :  Psychotechniczna



77
a
racyonalizacya pracy. — W. E l i a s b e r g :  
Rozwój teoryi p racy , zw łaszcza psychologii 
pracy. — R. W. S c h u l t e :  Problemy, metody 
i wyniki psychologii sportu. — K. M a r  b e :  
Psychologia n ieszczęścia i w ypadków . — H. 
R u p p :  Z asady w aloryzacyi. — T e n ż e :  Za­
gadnienia nauczania fizyki. — M. S c h o r n :  
Spraw ozdanie z now szyeh prac W ürzburskiego 
Instytutu psychologicznego. — O ogólnym  cha­
rakterze Z jazdu w yraża się bezim ienny sp ra ­
w ozdaw ca czasopism a „Neue Jahrbücher für 
W issenschaft u. Jugendb ildung“ (I. 4. str. 578) 
jak  następuje : „Dom inowało zagadnienie »po­
staci«, przeżyw ania całości. O znacza to w g run­
cie rzeczy koniec czysto atom istycznej, ekspe­
rym entalnej psychologii i upraw ianego przez 
nią zm echanizow ania życia psychicznego. Z ysku­
je  na tern zw łaszcza pedagogika, dla której 
uznanie jakości postaciowej w szelkiego kom­
pleksu przeżyw anego oraz uznanie jedności o- 
soby, przeżywającej całość, jes t kw estyą bytu. 
Zjazd dostarczył wielce pocieszającego dowodu, 
że w łaśnie także sum ienne badania  psychologii 
eksperym entalnej u to row ały  drogę przekonaniu, 
iż osoba nie jest tylko jakiem ś zjawiskiem  su- 
macyjnem, lecz że jes t ona jednością i całością, 
posiadającą sw oistą w artość i sw oistą praw i­
d łow ość; ta jedność i całość jest założeniem  
w szelkich przeżyć psychicznych, lecz niepodobna 
uw ażać ją  za złożoną z tych przeżyć. Najdo­
nioślejszym  tedy wynikiem  tego doniosłego 
Z jazdu je s t to, że policzone są  dni »psychologii 
bez duszy« i że sam a psychologia eksperym en­
talna dokonuje tego przeobrażenia na tle swych 
w łasnych zagadnień i rezulta tów “.

II. Zjazd, poświęcony estetyce i ogólnej na­
uce 0 Sztuce, odbył się od 16. do 18. paździer­
nika 1924 w Berlinie (I. Zjazd o d b y ł-się  tamże 
w r. 1913 — zob. Ruch filozoficzny, III. str. 225 
i następne). Na II. Zjeździe w ygłoszono m. i. 
następujące referaty : J a e n s c h : Psychologia 
i estetyka. — G e i g e r :  E stetyka fenom enolo­
giczna. — W u l f f :  Podstaw y psychofizyczne 
kształtow ania  p lastycznego i m alarskiego. — 
U t i t z :  C harakter a rtysty . — H e r r m a n n :  
O tw órczości lirycznej. — A b e r t :  C zynniki 
duchow ne i św ieckie w  m uzyce. — M o s e r :  
Pokrew ieństw o stylowe pom iędzy m uzyką a in- 
nemi sztukam i.

Zjazd członków Towarzystwa im. Kanta i Wal­
ne Zebranie członków Towarzystwa przyjaciół 
filozofii fikcyi (Gesellschaft der F reunde der 
Philosophie des Ais Ob) odbyły  się w czerwcu 
1925 w Halle. Spraw ozdanie z nich um ieścimy 
w następnym  zeszycie Ruchu filozoficznego.

Zjazd filozoficzny stanu Iowa (Iowa State phi­
losophical Conference) w Ameryce północnej 
odbył się w dniach 20. i 21. stycznia 1925. 
W ygłoszono m. i. następujące referaty: C. F. 
T a e u s c h :  Próba w ykrycia sankcyj etyki za­
wodowej i etyki interesów . — Bruno T a p p e r :  
Filozofia D ilthey’a w zakresie teoryi literatury. — 
J. D. S t o o p s :  Pierw iastek realny i subjektyw -

b
ny u Santayany. — S. N e w e 11 : Kilka uw ag 
w spraw ie w stępnego kursu  filozofii. — E. D. 
S t a r b u c k :  Empiryzm i m etoda eksperym en­
talna  w filozofii. — G. H. M e a d .  Źródło jaźni 
w  postępow aniu społecznem  i kierow nictw ie 
społecznem .

Zjazd poświęcony filozofii tomistycznej, który 
się odbył od 15. do 20. kw ietnia b. r. w Rzy­
mie (szczegółow y jego program  podaliśm y w Ru­
chu filozoficznym IX. 1 str. 28 b i n.), objął 
10 posiedzeń, na których w ygłoszono 26 refe­
ratów . Zdając spraw ę z jego przebiegu w P rze­
glądzie Pow szechnym  (Tom 167. Nr. 499—500 
str. 158— 161) Ks. P. Siwek stw ierdza, że naj­
w iększe ożyw ienie w yw ołały  nietyle zagadnie­
nia gnozelogiczne i kosm ologiczne, ile zagadnie­
nia ontologiczne, grupujące się około pojęć 
„aktu“ i „potencyi“. Spraw ozdanie swoje ko ń ­
czy ks. Siwek następującem i uwagam i ogólnem i : 
„Chociaż w szyscy byli zgodni w wielu podsta­
wow ych zasadach system u św . T om asza, cho­
ciaż w szyśtkich łączy ła  w spólna m iłość i bez­
graniczne uwielbienie dla geniuszu Doktora 
Anielskiego, to jednak każdem u, kto śledził z u- 
w agą przebieg dyskusyi, było  w idoczne, iż na ­
wet w łonie tych członków  Kongresu, którzy 
sobie rezerw ują miano „tom istów “ (w przeci­
w ieństw ie do innych, których zw ą skotystam i, 
suarezyanistam i i t. d.) niema bynajm niej j e ­
d n o m y ś l n o ś c i  w wielu dość zasadniczych 
kwestyach, niem a — na co z naciskiem  zw ra­
cał raz po raz uw agę Prezes — w spólnej me­
tody, w spólnych miar i kryteryów  w ocenie, 
czy ten lub ów punkt nauki „ścisłych tom istów “ 
należy napraw dę do „pierw szorzędnych punk­
tó w “ w nauce św . Tom asza, owszem czy wo- 
góle oddaje w iernie jego myśl. Od sam ego za­
raz początku zarysow ały  się w śród „ścisłych 
tom istów “ , w śród sam ych naw et członków  Aka­
demii św. T om asza dwa skrajne obozy. Jeden 
z nich nażw aćby m ożna tomizmem „krytycznym “, 
drugi „naiw nym “ lub — ze względu na metodę 
postępow ania — „h urra-tom izm em “. Podczas 
gdy pierw szy sta ra  się w niknąć w d u c h a  św. 
T om asza i dalej w tym że samym duchu dzieło 
jego prow adzić, rozw ijać i doskonalić, to drugi 
chce się zam knąć w martwej literze, chce sy ­
stem św . T om asza odciąć od życia, od w p ły ­
wów kulturalnych i naukow ych obecnej doby. 
Gdy się słucha zw olenników  takiego „tom izm u“ , 
zdaje się, że są głęboko o tern przekonani, iż 
gdyby św. Tom asz dzisiaj zm artw ychw stał, 
który przez całe życie popraw iał i uzupełn iał 
i doskonalił i precyzow ał i rozw ijał m yśl sw oją 
i teorye sw oje naukow e i trzym ał stale rękę 
na pulsie postępu nauk ów czesnych, zag ląda ł 
do pism  ów czesnych „fizyków “ i „ lekarzy“ 
(fizyologów), na których powagę raz po raz się 
pow ołuje — to dzisiaj po upływ ie całego sze­
regu w ieków nie m iałby literalnie nic do po­
w iedzenia ponad to, co ju ż  pow iedział! Jeśli 
tomizm ma liczyć na  obiecaną w mowie inau ­
guracyjnej przez Mgr. Talam o „wielką p rzy-
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sz ło ść“, to musi przejąć się naw skróś duchem 
św. Tom asza, duchem  miłości praw dy, duchem 
bezparty jnym  i szerokim , musi być tomizmem 
kry tycznym “.

K O N K U R S Y .
Redakcya hiszpańskiego czasopisma „Ciencia 

Tomista“ rozpisała konkursy  na następujące te­
maty : 1. Symbolizm i antropom orfizm  teolo­
giczny w świetle tom istycznej teoryi analogii 
(nagroda 3000 pes.). — 2. Zbadać z punktu 
w idzenia T om asza z Akwinu kantow ską krytykę 
dow odów  istn ienia Boga (nagroda 1000 pes.). —
3 W artość w ychow aw cza psychologii tomi­
stycznej wobec idealizm u i pozytyw izm u (na­
groda 1000 pes.). — 4. Św. A ugustyn i św . T o­
m asz (nagroda 500 pes.). — 5. Pojęcie teologii 
i system izacya dyscyplin  pokrew nych (nagroda 
500 pes.). — 6. Studyum  bio- i bibliograficzne, 
dotyczące jednego z uczniów  hiszpańskich św. 
T om asza z Akw inu (nagroda 500 pes.). — 
7. Rękopisy h iszpańskie prac św . Tom asza (na­
groda 500 pes.). — 8. Nauka św. T om asza o 
prawie w ychow ania dzieci przez rodziców (na­
groda 250 pes.). — 9. W ładza św iecka i jej g ra­
nice według Tom asza z Akwinu. — 10. W pływ  
renesansu teologicznego wieku XVI. na rozwój 
języ k a  h iszpańskiego. — 11. Jednolitość i roz­
m aitość praw a m oralnego i pozytyw nego w e­
dle św. Tom asza. — 12. W spółczesne teorye 
w rażenia w stosunku  do teoryi tom istycznej.

N A G R O D Y .

Akademia francuska p rzyznała  nagrodę im. 
G uérin ’a E. L e g o u i s ’owi  za pracę p. t. „Spen­
c e r“ .

Paryska Akademia nauk moralnych i politycz­
nych przyznała  nagrodę im. D agnon.-B ouveret’a 
P. G u i l l a u  m e’owi za rozpraw ę „L’im itation 
chez l ’enfant“ , nagrodę zaś im. Delbos’a w k w o­
cie 2000 fr. M. B l o n d e  1’owi za jego pracę 
o Leonie Ollć-Laprune.

Uniwersytet koiumbyjski (Columbia University) 
w  Nowym Jorku, który przyznaje co pięć lat 
z ło ty  medal tytułem  nagrody za najw ybitniejsze 
zasług i położone około filozofii, teoryi w ycho­
w ania i dziedzin pokrew nych, odznaczy ł w ro ­
ku bieżącym  tym medalem E dw arda L. T h o r n -  
d i k e ’a, profesora psychologii wychowawczej 
w Studyum  pedagogicznym  tegoż U niwersytetu, 
za jego prace z zakresu mier enia ludzkich 
zdolności i zastosow ania  tego m ierzenia w pe­
dagogice.

Y A R I A.
Ośmdziesiątą rocznicę urodzin Fryderyka Nie­

tzschego, która p rzy p ad ła  na dzień 17. paździer­
nika 1924, obchodzono w „Archiwum N ietzsche­
g o “ w W eim arze zebraniem , na którem O. Spen­
gler w ygłosił odczy t p. t. „Goethe i N ietzsche“.

Spuścizna rękopisemna Edwarda Zeliera wraz 
z 6000 listami, obejmującemi także korespon- 
dencyę z Chr. Baurem i D. Fr. Straussem , prze­
szła  na w łasność Biblioteki uniwersyteckiej 
w Tybindze.

Pomnik Ernesta Macha. W  W iedniu u tw orzył 
się kom itet w celu postaw ienia pom nika Erne­
stowi Machowi. Reprezentacya m iasta W iednia 
przyczyni się do pokrycia kosztów  pom nika.

WIADOMOŚCI O SO BISTE.
Benedetto Croce został w ybrany  członkiem - 

korespondentem  Pruskiej Akademii Nauk w Ber­
linie.

N E K R O L O G I A .
Edmund Clark Sanford, profesor psychologii 

i pedagogiki w U niwersytecie im. Clarka (Clark 
University, w  W orcester w stanie M assachusets 
w Ameryce północnej), w spółw ydaw ca czaso ­
pism a „The American Journal of Psychology“ 
i b. Przew odniczący Am erykańskiego T ow arzy­
stw a psychologicznego, ur. 10. listopada 1859 
w O akland w Kalifornii, um arł nagle 22. listo­
pada 1924 w Bostonie. O głosił drukiem  m. i.:  
Relative legibility of the small letters (The Ame­
rican Journal of Psychology), 1888. — Personal 
equation (Tam że), 1888. — Possibility of a re­
alization of four-fold espace (Science), 1892. — 
New visual illusion (Tamże). 1893. — A course 
in experimental psychology, 1894. — The ver­
nier chronoscope (The Am. Journ. of Psych.), 
1898. — Im provem ents in the vernier chrono­
scope (Tamże), 1901. — Illu stra tions of the 
application of psychological principles to ethi­
cal problem s (The pedagogical Sem inary), 1902. — 
Mental growth and decay (The Am. Journ . of 
Psych.), 1902. — The psychic life of fishes (In­
ternational Q uarterly), 1903. — On the gues­
sing of num bers (The Am. Journ . of. Psych.),
1903. — Experim ental pedagogy and experi­
mental psychology (Journal of Educational P sy ­
chology), 1910. — Function of the several sen ­
ses in the mental life (The Am. Journ. of Psych,), 
1912. — Psychic research in the animal field. 
Der kluge Hans and the Elberfeld horses (Tamże), 
1914. — W ykonane w pozostającej pod jego 
kierow nictw em  Pracowni psychologicznej prace 
w ydaw ał pod zbiorowym  tytułem  „Minor Stu­
dies from the psychological laboratory  of Clark 
U niversity“.

John Ellis Me Taggart, ur. w r. 1866, zmarł 
18. stycznia 1925. W latach 1897— 1923 w y­
k ładał filozofię w T rinity  College w Cambridge. 
O głosił drukiem  m. i. : Le vrai sens de la d ia­
lectique hégélienne (Revue de m étaphysique et 
de morale), 1893. — Studies in the Hegelian 
dialectic, 1896, 2. wyd. 1922. — The conception 
of society as an organism  (Internat. Journal of 
ethics), 1897. — Hegels treatm ent of the cate ­
gories of the objective notion (Mind), 1899. —
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H egels treatm ent of the categories of the idea 
(Tam że), 1900. — Studies in the Hegelian co­
sm ology, 1901. — Hegels treatm ent of the ca­
tegories of quality (Mind), 1902. — Hegels tre­
atm ent of the categories of quantity (Tamże),
1904. — Some dogm as of religion, 1906. — 
A com m entary on Hegel’s logic, 1910. — The 
nature of existence, 1921.

Aleksander Bonucci, profesor uniw ersytetu 
w Palermo, założyciel i w ydaw ca czasopism a 
„Rivista trim estrale di studi filosofici e religio- 
s i“, zm arł 19. stycznia 1925, p rzeżyw szy lat 
40. — O głosił drukiem m. i.: La derogabilità 
del diritto naturale nella  scolastica, 1906. — 
L ’orientazione psicologica dell’etica e della filo- 
sofia del diritto, 1907. — Verità e realta, 1911. — 
Il fine dello stato, 1918.

Sydney Alrutz, docent pryw atny  psychologii 
i kierow nik Zakładu psychologicznego Uniwer­
sytetu w Upsali, zm arł 14. lutego 1925. O głosił 
drukiem  m. i.: On the tem perature - senses 
(Mind), 1897. — Die H itzem pfindung (Skandi- 
nav. Archiv f. Physiologie), 1900. — Über den 
Schm erzsinn, 1901. — Zur Physiologie und 
Psychologie der Gem ütsbew egungen, 1901. — 
U ntersuchungen über Druckpunkte und ihre 
Analgesie (Skandinav. Archiv, f. Physiologie),
1905. — U ntersuchungen über Schm erzpunkte 
und doppelte Schm erzem pfindungen (Tam że), 
1905. — H albspontane Vorgänge beim Zustand 
■der H ypnose (Psyke), 1906. — Ein A pparat 
zu r U ntersuchung des Schm erzsinnes (Tam że),
1907. — Carl von Linné und das Problem der 
W ünschelrute (Psyke), 1907. — Über die Tem­
peratursinne (Zeitschrift f. Psychologie), 1908. — 
Die Funktion  der Tem peratursinne in warmen 
Bädern (Tam że), 1908. — Die Kitzel- und Juck­
em pfindungen (Skandinav. Archiv f. Physiologie),
1908. — W spraw ie dynam iki system u nerw o­
wego (Po szw edzku. Psykes M onographieserie), 
1916— 17. — A new form of effluence or rad ia­
tion from the hum an organism . Scnadinavian 
scientific Review. III. — Neue Strahlen des men­
schlichen Körpers, 1924.

Alojzy Riehl, profesor filozofii w U niw ersyte­
cie berlińskim , ur. w r. 1844, zm arł z począt­
kiem r. 1925. O głosił drukiem m. i.: Realistische 
Grundzüge, 1870. — Moral u. Dogma 1 8 7 1 .— 
Über Begriff u. Form d. Philosophie 1872. — 
K ausalität u. Identität (V ierteljahrsschrift f. w is­
senschaftliche Philosophie), 1877. — Der philo­
sophische Kritizism us u seine Bedeutung für 
d. «positive  W issenschaft, 1876 — 87, Tom I. 
w 3. wyd. 1924. — Über w issenschaftliche u. 
nichtw issenschaftliche Philosophie, 1883. —
I-essing, 1882. — G. Bruno, 2. w yd. 1900. — 
Beiträge z. Logik, 1892; 2. wyd. ^ ^ . — Frie­
drich Nietzsche, der K ünstler u d. Denker, 1897; 
8. wyd. 1924. — R. Haym, 1902. — Zur E in­
führung in die Philosophie d. Gegenwart, 1903; 
6. wyd. 1921. _  I. Kant, 1904. — H. v. Helm­
holtz u. Kant, 1904. — Plato. Ein populär­
w issenschaftlicher Vortrag, 1905; 2. wyd. 1912.—

Logik u. E rkenntnistheorie (K ultur d. G egen­
wart), 1908; 3. w yd. 1921. — Fichtes Univer­
sitätsp lan . Festrede, 1910. — Der Beruf d. Phi­
losophie in der Gegenw art (Internationale Mo­
natschrift), 1914. — Führende Denker u. F o r­
scher, 1922; 2. wyd. 1924. — Philosophische 
Studien aus vier Jahrzehnten , 1925. — Die gei-. 
stige K ultur u. d. Krieg (Internationale M onats­
schrift, IX. 13).

James Ward, profesor filozofii moralnej i lo ­
giki w Uniwersytecie w Cambridge, ur. w Hull 
w r. 1843, zm arł 4. m arca 1925. Ogłosił d ru ­
kiem m. i .:  An attempt to interprète Fechner’s 
law (Mind), 1876. — A general analysis of 
mind (Journal of spec, philosophy), 1882. — 
Objects and their interaction (Tamże), 1883. — 
Psychology (Encycl. Brit. IX. ed.), 1886. — The 
progress of philosophy (Mind), 1890. — J. S. 
M ill’s science of ethology (Intern. Journal of 
ethics), 1891. — Modern psychology, a reflec­
tion (Mind), 1893. — Assimilation and assoc ia­
tion (Mind), 1894. — Naturalism  and agnosti­
cism, 1899; 4. wyd. 1915. — Naturalism  (Ency­
cl. Brit. X. ed.) 1902. — On the definition 
of psychology (Brit. Journal of psychology), 
1904. — T he present problem s of general p sy ­
chology (Philosophical Review), 1904. — Philo­
sophical orientation and scientific standpoints, 
1904. — Mechanism and m orals (Hibbert Jo u r­
nal), 1905. — Is black a sensation ? (Brit. Jo u r­
nal of psychology), 1905. — The realm of ends 
or pluralism  and theism, 1911; 2. wyd. 1912. — 
Heredity and memory, 1913. — A further note 
on the sensory  character of black (Brit. Jo u r­
nal of psychology), 1916. — Psychological p rin ­
ciples, 1918; 2. wyd. 1920. — The method of 
philosophy (Proceedings of the Aristotelian so ­
ciety), 1920. — A study of Kant, 1922.

Dr. Józef Breuer, lekarz, um arł 20. czerwca 
1925 w W iedniu, przeżyw szy lat 83. Nazwisko 
jego zw iązane jest z początkam i psychoanalizy , 
której b y ł w łaściwym  tw órcą. Zygm unt Freud 
w yraził się o stosunku swoim  do Breuera do­
słow nie w jednym  z odczytów, k tóry  w ygłosił 
w Clark U niversity w W orcester (M assachu- 
sets w Stanach Zjednoczonych) w  sposób na­
stępujący : „Jeżeli pow ołanie do życia psycho­
analizy je s t zasługą, zasługa  to nie moja. Nie 
m iałem udziału  w pierw szych jej początkach. 
Byłem studentem , zajętym  zdaw aniem  egzam i­
nów końcowych, gdy inny lekarz w iedeński, 
Dr. Józef Breuer, metodę tę zastosow ał po raz 
pierw szy u dziewczęcia, cierpiącego na h isteryę“.

Dr. Adolf Noreen, em erytow any profesor ję ­
zyków  skandynaw skich  w Uniwersytecie upsal- 
skim, z którego pracy p. t. „Einführung in die 
w issenschaftliche Betrachtung der Sprache“ zda­
jem y w niniejszym  num erze „Ruchu filozoficz­
nego“ spraw ę, um arł w połow ie czerwca 1925.

Feliks Alcan, w łaścic ie l znanej paryskiej fir­
my księgarskiej, wydającej sw ym  nakładem  
zw łaszcza prace i czasopism a filozoficzne, ur. 
1842, um arł 18. lutego 1925.

/
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UUyàaumictuua Polskiego Towarzystwa Filozoficznego.
Skład główny „Książnica - H tlas“, W arszaw a, Howy Św iat 59.

Lwów, ul. Czarnieckiego 12.
Ajdukiewicz Kazimierz Dr. Z metodologii nauk dedukcyjnych. Lwów, 1920. 

Cena 1 zł.
Baley Stefan Dr. O zastosowaniu przysłony wirującej przy badaniu kontrastu 

kolorów. Przyczynek do techniki i metodyki eksperymentów psycholo­
gicznych. Lwów, 1922. Cena 40 gr.

Błachowski Stefan Dr. Nastawienia i spostrzeżenia. Lwów, 1917. Cena 1*20 zł. 
Błachowski Stefan Dr. O wrażeniach położenia i ruchu. Odtwórcze wyobra­

żenia węchowe w stosunku do wzrokowych i słuchowych. Lwów, 1919. 
Cena 40 gr.

Borowski Mąryan Dr. Humanistyczne i empiryczne pierwiastki w nauce. Lwów, 
1913. Cena 40 gr.

Twardowski Kazimierz Dr. O istocie pojęć. Lwów, 1924. Cena 75 gr. ____“ o / ^ V T ^ A T 'T 'I  A REVUE INTERNATIONALE DE SYNTHÈSE SCIENTIFIQUE
^  I I Ih \  I I l\ P araissan t m ensuellem ent (en fa sc icu les de 100 à  120 pages chacun).

1  I r Y } }  Directeur: EUGENIO RIGNANO.
E S T  L ’ U N I Q U E  R E V U E  à collaboration vraim ent internationale.
E S T  L ’ U N I Q U E  R E V U E  à diffusion absolum ent m ondiale.
E S T  L ’ U N I Q U E  R E V U E  de synthèse et d’unification du savoir, qui traite les questions 

fondam entales de toutes les sciences: histoire des sciences, m athém atiques, astronom ie, geo­
logie, physique, chimie, biologie, psychologie et sociologie. _ , .

E S T  L ’ U N I Q U E  R E V U E  qui, par des enquêtes conduites auprès des p lus eminents- 
savants et écrivains de tous les pays (Sur les principes philosophiques des diverses sciences ; 
Sur les questions d’astronomie et de physique les plus fondam entales qui se trouvent a l ordre 
du jour, et en particulier sur la relativité; Sur la contribution que les divers pays ont 
apportée au développement des diverses branches du savoir; Sur les plus importantes que­
stions de biologie, et en particulier sur le vitalisme ; Sur la question sociale; Sur les gran es 
questions internationales soulevées par la guerre mondiale), étudie tous les problèm es essen­
tiels qui agitent les milieux intellectuels du m onde entier, et constitue en meme tem ps le 
prem ier essai d ’organisation  internationale du m ouvem ent philosophique' et scientifique.

E S T  L ’U N I Q U E  R E V U E  qui puisse se vanter d ’avoir parmi ses collaborateurs les 
savan ts les plus illustres du m onde entier. Une liste de ceux-ci, com prenant plus de 350 
nom s, est reproduite dans tous les fascicules.

Les articles son t publiés dans la langue de leurs auteurs, et à  chaque fascicule est jo in t un  
supplément contenant la traduction française de tous les articles non français. Ainsi la revue 
est complètement accessible même à qui ne connaît que la langue française. (Demander un 
numéro spécimen gratuit au Secrétaire Général de «Scientia>, Milan, en jo ignant a a 
mande, pour sim ple rem boursem ent des frais d’envoi, la somme de deux lrancs en î mu e s

A B O N N E M E N T ^. 1 0 0 ? ‘ BUREAUX DE LA REVUE: VU A. Bertant. 14 -  Milaiio (26).
Secrétaire General de la  lied a c tio n :  Dr. PAOLO B0NETTI.

SPIS RZECZY: Z y g m u n t  C z e r n y :  Nauka filozofii w francuskiej szkole średniej. — W ł a d y ­
s ł a w  W i t w i c k i :  Sekcya psychologiczna na XII. Z jeździe Lekarzy i Przyrodników  polskich 
w W arszaw ie. -  S p r a w o z d a n i a :  E lzenberg H. Marek A ureliusz. Z historyi i psychologu 
etyki (A. Z i e l e ń c z y k ) .  -  Bernheim H. Autom atyzm  i sugestya  (T a d .  W 11 w i c k i). -  Russell 
B. M ysticism and Logic. Tenże. A nalysis of M ind (C. Z n a m i e r o w s k i ) .  -  Noreen A. E in­
führung in die w issenschaftliche B etrachtung der Sprache (L . B l a u s t e m ) .  -  P r z e g l ą d  
c z a s o p i s m :  Przegląd filozoficzny. — Kw artalnik filozoficzny. — Scientia. — Mind. — The 
Journal of Philosophy. -  T he philosophical Review. -  The M onist. -  Scandinavian scien- 
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